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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących po św i^ ac^"Je® ^ t o r Cr^ iedOb- ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48/ lKantoiach. OB 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczeni 
kop 6 za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 -A rtyk u ły  nadsyłane do zamieszcza- 
nia w Dzienniku nic zwracają, s ię .— We wszystkiem co dotyczę Dziennika, nale y 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok .3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Po cztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. So.

OD R E D A K C J I .
Prenumerata naszego D Z IE N N IK A  w  Cesarstwie, dotąd u warunkowy wała się koniecznie zapisywa­

niem o-o w kopertach, za które trzeba było, obok ceny prenumeracyjnej, dopłacać rubli srebrem c z t e r y .  Obe­
cnie obowiązkowy ten warunek, dla dogodności prenumeratorów, został zniesiony i od przyszłego N ow ego  
Roku można będzie prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w  Cesarstwie w e wszystkich kantorach 
pocztowych, w  zaklejonych banderolach po cenie: r o c z n i e  rsr. 9 k op .  20, p ó ł r o c z n i e  rsr.  4 kop.  60,  
k w a r t a l n i e  rsr.  2 kop .  30. Pragnący zaś otrzymywać D Z IE N N IK  w Cesarstwie w  kopertach, mają do­
płacać r o c z n i e  kop.  80, czyli prenumerata w kopertach będzie wynosiła: r o c z n i e  rsr . 10,—p ó ł r o c z n i e  
rsr . 5,—k w a r t a l n i e  rsr. 2 kop.  50.   •

Działo się w Warszawie na 154 posiedzeniu dnia 
17 (29) Września 1866 r.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  URZĘDOW Y.—  Postanowienie komitetu r -

rządzającego. — Postanowienie rady administracyjnej, — 
Komisja lik widać. —Dyrekcja ubezp. — Najwyższy roz­
kaz.— Najwyżej zatwierdzony ceremonjał składania ży­
czeń.

DZIA Ł NIEURZĘDO W Y.— W arszaw a.- Prze­
gląd polityczny,— Wiadomości telegraflSSE®.— Otwar­
cie progimnazjum żeńskiego w Sandomierzu. — Prelek­
cja p. Lewandowskiego.— Komicy angielscy. — W ypa­
dek.— Przyjazd dostojnych osób do M oskwy.— Wiado­
mości dworskie,— Adres podany księciu Walji. — M iem -  
Cy. Reorganizacja armji.— Prusy. Kwestja odpowie­
dzialności ministrów. —Zaprzeczenie. — W łochy. In­
strukcje.— Anglicy w Rzymie.— B. król neapolitański.
Z powodu finansowych reform w  królestwie  
polskiem  (I; c. d . ) . - Rosja i Europa. -  Kores­
pondencja handlow a z Gdańska. — Rozmaitości.

PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 9  I21)V L istopada.
W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA Ii-go,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij  

K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F in l a n d z k i e g o  

etc., etc., etc.
Kom itet U rządzający iv Królestwie Polskiem.

Na przedstawienie Dyrektora Głównego Komisji 
Rządowej Skarbu z dnia 17 (29) Czerwca r. b. 1866 
o zniesieniu dziesięciny Skarbowej, Komitet Urządza­
jący w wykonaniu Najwyższego Rozkazu objawione- 
nego przez odezwę Naczelnika Własnej Jego Cesar­
skiej Mości Kancelarji do Spraw Królestwa Polskie­
go z dnia 8 (20) Września r. b. Nr. 10915 postano­
w ił i stanowi:

1. Całą w ogóle dziesięcinę na rzecz Skarbu po­
bieraną i wynoszącą rsr. 17,220 kop. 38 '/> znieść i 
takowej na przyszłość w spisach podatków nie zamie­
szczać.

2. Znieść opłaty ustanowione na miejsce osepu 
Białopromnickicgo, *)

3. Znieść pobierane z gruntów folwarcznych i pod 
zarządem Skarbu zostających dziesięciny, które dzier­
żawcy obowiązani są wnosić do Kasy w ogólnej su­
mie kontraktowej, zachowując przytem w całej swej 
mocy zawarte z dzierżawcami kontrakty;—i

4. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Dyrektora Głównego Skarbu.

*) Biułopromnicki osep otrzymał swą nazwę od Bia- 
łopromnickiej ekonomji Rządowej, w której składane 
było zboże, tytułem dziesięciny z niektórych dóbr po­
bierane i zamienione następnie na opłatę pieniężną wy­
noszącą rsr. 963 kop. 35 .

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEKSANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s y t , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o .

& ,  &., &.
Kom itet U rządzający w Królestwie Polskiem.

W wykonaniu Najwyższego Rozkazu oznajmione­
go przez odezwę Głównego Naczelnika Własnej Jego 
Cesarskiej Mości Kancelarji do Spraw Królestwa Pol­
skiego z dnia 30 Sierpnia (11 Września) r. b. 1866 
Nr. 10775 co do praw i prerogatyw służbowjch urzę­
dników miejscowych Komisji Spraw Włościańskich, 
Komitet Urządzający w rozwinięciu art. 14 i 16 Naj­
wyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. 
o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw 
o włościanach, postanowił i stanowi:

1. Do wszystkich Urzędników wchodzących do 
Składu miejscowych Komisji Spraw Włościańskich, 
jako to: Prezesów, ich Pomocników, Komisarzy, Se­
kretarzy i Urzędników do pisma w Komisjach, Pisa­
rzy przy Komisarzach, Rewizorów Pomiarów i Je- 
ometrów od czasu wejścia pod zarząd Komitetu, roz­
ciągnąć te wszystkie prawa, które służą Urzędnikom 
Komitetu Urządzającego i jego Kancelarji.

2. Niniejsze postanowienie zamieścić w Dzienniku 
Praw według przepisanego porządku.

Działo się w Warszawie na 153 posiedzeniu dnia 
13 (25) Września 1866 r.

Przez Postanowienie Rady Administracyjnej Króle­
stwa z dnia 8 (20) b. m., Vice-I)yrektor Wydziału kon­
troli i podatków stałych w  Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu, Rzeczywisty Radca Stanu, Teofil B ogas- 
ki, mianowany został Vicc-Prezesem Banku Polskiego.

K o m isja  L ikw idacy jn a  w  K ró lestw ie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rsr. 256 kop. 91, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Listopada 
r. b. Juljanowi Podoskiemu , właścicielowi dóbr Puśni- 
ki, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Go­
styńskim, Gminie Krzyżanówek, wysłane zostało -do Ka­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rs. 555 kop. 81, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 7 (19) Listopada, r. b. An­
toniemu i Julji Wojalcowskim, właścicielom dóbr Za­
wady, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Kaliskim, Gminie Kalinowo, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 341 kop. 28, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z duia 7 (19) Listopada r. 1». Ignace­
mu Szypulskiem u , właścicielowi dóbr Borów lit. F .,  
położonych w Gubernji-Lubelskiej, Powiecie Krasno­
stawskim, Gminie Borów, wysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 6,287 kop. 87, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 7 (19) Listopada r. b. Zonen- 
bergom, właścicielom dóbr Radzimowice, położonych w

Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Rato- 
wo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 25 ,980 kop. 1, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 
(19 ) Listopada r. b. Sukcesorom Ignacego Tokarskie­
go, właścicielom dóbr Lubstów, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Konińskim, Gminach Lubstów  
i Piotrkowice, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kali­
skiego, celem wypłaty komu należy;—w,ilości rsr. 294  
kop; 68, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 7 (19) Listopada r. b. Stanisławowi M ączew • 
skiemu, właścicielowi dóbr Ramutowo-sielskie, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Ramutówko wysłane zostało do Kasy Powiatu P łockie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11,271  
kop. 42, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 7 (19) Listopada r. b. Józefowi i Ludwice Z a ­
wadzkim , właścicielom dóbr Serebryszcze, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Pow. Krasnostawskim, Gminach 
Swierce i Cholm, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lu­
belskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
5,742 kop. 93, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 7 (19) Listopada r. b. Aleksandrowi 
Karskiem u , właścicielowi dóbr Nowodwór, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Stanisławowskim, 
Gminie Siennica, wysi me zostało do Kasy Powiatu W ar­
szawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
14,490 kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 7 (19) Listopada r. b. Maurycemu S lu m , 
właścicielowi dóbr Chynów, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Chynów, 
wysłane zostało do. Kasy Powiatu Warszawskiego, celem  
wypłaty komu należy; — w7 ilości rsr. 6 ,122 kop. 47, 
przypadające na moey rozporządzenia Komisji z dnia 7 
(19) Listopada r. b. Antoniemu Brzezińskiemu , wła­
ścicielowi dóbr Strzeszkowice, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Niedźwica- 
duża, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4 ,592 kop. 17, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
7 (19) Listopada r. b. Emilji Wolskiej, właścicielce 
dóbr Winksznupie, położonych w Gubernji Augustow­
skiej, Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Bartniki, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2 ,776 kop. 5, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia’ 7 
(19) Listopada r. b. Marji Lasockiej, właścicielce dóbr 
Czernie, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Ostrołęckim, Gminie Goworowo, wysiane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 786 kop. 32, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 7 ( 1 9 )  Listopada r. b. Suk­
cesorom Rajmunda Chmielewskiego, właścicielom dóbr 
Kluszewo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Przasnyskim, Gminie Kluszewo, wysłane zostało do Ka­
sy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rsr.'8 ,082 kop. 95, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 7 (19) Listopada r. b. A le­
ksandrowi Wojnickiemu, właścicielowi dóbr Sułkow o-’ 
polne, położonych w  Gubernji Płockiej, Powiecie Prza­
snyskim, Gminie Regimin, w7ysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rsr. 1 ,871 kop. 96 , przypadające na mocy rozporzą-
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<3zenia Kom isji z dnia 7 (1 9 ) L istopada  r . b . H en ry k o ­
wi Bezler, w łaścicielow i dóbr L asocin , położonych w 
G ubern ji P łock ie j, Pow iecie P ło ck im , G m inie Swięcice, 
w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  P ło ck ieg o , celem 
w y p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 6 ,0 5 4  kop. 45 , p rz y ­
pad a jące  na taocy rozporządzen ia  K omisji z dnia 7 (1 9 ) 
L is to p ad a  r. b. M iko ła jow i Glince , w łaścicielow i dóbr 
R zekuń , D aniszew o, K aozyno i D rw ęcz A . B., po łożo­
nych w G ubern ji P ło ck ie j, Pow iecie O stro łęck im , G m i­
nie Rzekin, w ysłane  zostało  do K asy P o w ia tu  P ło c k ie ­
go , celem w ypła ty  kom u należy; ~  w ilości rs. 5 ,1 1 9  kop. 
7 0 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 
7  (1 9 ) L istopada  r. b. K aro low i-W ilhelm ow i G rycm a- 
cher, w łaścicielow i dób r B iegunow o, położonych w G u­
bern ji W arszaw skiej, P ow iecie  W łocław skim , G m inie 
P io trk o w , w ysiane zostało  do K asy P ow ia tu  W arszaw ­
skiego, celem w y p ła ty  kom u należy: — w ilości rsr. 4 ,8 2 6  
kop. 8 6 , p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji 
z dnia 7 (1 9 )  L istopada r. b. A nton iem u Łabęckiemu, 
w łaścicielow i dobr W o la -T ręb sk a , położonych w G u ­
bern ji W arszaw skiej, Pow iecie G ostyńskim , G thinie D o- 
b ró w , w ysiane zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw sk ie­
go, celem w yp ła ty  kom u należy;'— w ilości rs r. 12 ,031  
kop. 20 , p rzypada jące  na  mocy rozporządzenia  Komisji 
z d. 7 (1 9 ) L istopada  r. b. S tefanow i Szarzyńskiemu, 
w łaścicielow i dóbr O bory, położonych w G ubern ji W a r- 
szaw skiej. Pow iecie  K onińskim , G m inie Szym anow ice, 
w ysłane  zostało  do K asy P o w ia tu  K aliskiego, celeui 
w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 3 ,0 7 7  kop. 30 , 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia K om isji z dnia 7 
(1 9 )  L istopada r. b M afjann ie  Kosińskiej, w łaścicielce 
dóbr B rzozow iea, położonyęh w  G ubern ji W arszaw skiej, 
Pow iecie  S tanisław ow skim , Gm inie R udzienko , w ysłane  
zostało  do K asy  P ow iatu  W arszaw skiego, celem w y­
p ła ty  kom u należy ;— w ilości rs. 13 ,346  kop. 73 , p rzy ­
padające  na mocy rozporządzenia K omisji z dn ia  7 (19 ) 
L istopada) r . b. M ichałow i Stadnickiemu , .w łaścicielowi 
dó b r Św idno, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P o ­
wiecie W arszaw skim , Gm inie Sw idno, w ysiane zostało  
do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w yp ła ty  kom u 
należy; — w ilości rs. 1 ,087  kop. 80 , p rzypadające na 
m ocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  7 ( 1 9 )  L is topada  
r. b. F ilipow i-Jakóbow i Niedzieskiemu, w łaścicielow i 
d ó b r K rośn icza-w ola , położonych w G ubern ji W a rszaw ­
skiej. Pow iecie W arszaw skim , G m inie W ó lk a -G r :dzi- 
sk a , w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, 
celem  w ypłaty  kom u n a leż y ;—w ilości rs . 1 1 ,056 kop. 
8 3 , przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 
7 ( 1 9 )  L istopada r. b. W incentem u Korwin-Sarneckie- 
m u , w łaścicielow i dobr W ola  B yehaw ska-w ielka, p o ło ­
żonych w G ubern ji L ubelsk iej, Pow iecie L ubelsk im , 
G m in ie  B ychaw a, w ysłane zostało  do K asy  P o w ia tu  B u ­
sk iego , celem w yp ła ty  kom u należy ;—w ilości rs . 1 1 ,227  
kop. 3 9 , p rzypadające  na  mocy rozporządzenia  Komisji 
z d. 7 (1 9 )  L is to p ad a  r. b . Sew erynow i Jańskiemu, 
w łaścicielow i d ó b r B orow ie, położonych w G ubernji L u ­
belskiej, Pow iecie Ł ukow skim , Gm inie O ziem ków ka, wy­
s ła n e  zo'stalo do K asy P ow iath  Siedleckiego, celem w y ­
p ła ty  koim i n a leż y ;— w ilości rsr. 1 ,837  kop. 33 , p rzy ­
pada jące  n a  m ocy rozporządzenia K om isji z d. 7 (1 9 ) 
L isto p ad a  r . b . W ojciechow i i Józefie Stodulskim , -wła­
ścicielom  dóbr Z akrzew , położonych w G ubern ji W 'ar- 
szaw skiej, Pow iecie Łow ickim , G m inie K ozłów  B isku ­
p i, w ysłane zostało  do K asy  P o w ia tu  W arszaw skiego, 
eelera w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs r. 60, p rz y p a ­
d a jące  na  mocy rozporządzenia K om isji z dnia 7 (1 9 ) 
L isto p ad a  r. b. Jan o w i Zdzieszgńskiemu, w łaścicielow i 
cząstkow em u we wsi N a rty , położonej w G ubern ji 
W arszaw sk ie j, Pow iecie R aw skim , G m inie G rzym kow i- 
ce, asygnow ane będzie z K asy  P o w ia tu  R aw sk ieg o — w 
ilości rsr. 10 kop. 67 , p rzypadające  na mocy rozporzą­
dzenia K om isji z d . 7 (1 9 )  L is topada  r . b. Sukcesorom  
K atarzyny  Boleściny. w łaścicielom  szlacheckiej części w e 
w si B orów , położonej w  G ub. L ubelskiej, P o  w. K rasno ­
staw skim , G ra. B orów , w ysłane zostało  do K asy P ow . 
L ubelsk iego , celem w y p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 
1 0 ,624  kop. 25 , p rzypadające n a  mocy rozporządzenia 
Kom isji z d. 7 (1 9 ) L istopada  r. b. Ju ljan n ie  K ołakow ­
skiej, w łaścicielce dó b r Samwodzie A ., położonych w  
G u b e rn ji R adom skiej, Pow i.R adom skim , G m inie B ru ­
dn ica, w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  R adom skiego, 
celem  w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 1 5 ,134  kop. 
12 , p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  K om isji z dn ia  
7  (1 9 ) L istopada  r. b. M arcelem u Wydzga, w łaścicie­
low i dób r W oruczyn, położonych w G ubern ji L u b e l­
sk ie j, Pow iecie  H rubieszow skim , Gminie W oruczyn , w y­
s ła n e  zostało  do  K asy P ow iatu  L ubelskiego, celem w y­
p ła ty  kom u należy; — w ilości rs . 203  kop. 8 9 , p rz y p a ­
dające 'n a  mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 7 (1 9 )  
L is to p ad a  r. b . W alen tem u Maliszewskiemu , w łaśc i­
cielow i dób r T a rg o n ie -W ity  lit. F ., po łożonych w G u ­
b ern ji A ugustow skiej, P ow iecie  Ł om żyńsk im , G m inie 
M ężenin, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  Ł om żyń­
skiego, celem w y p ła ty  kornu należy; — w ilości rs. 103 
Skop. 56 , p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  K om isji

z d. 7 (1 9 )  L istopada  r. b. Ju ljan o w i i T eodorow i Gór­
skim, w łaścicielom  d ó b r T arg o n ie -W ity  lit. G., po ło żo ­
nych w G ubern ji A ugustow skiej, Pow iecie Ł om żyńskim , 
G m inie M ężenin, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  
Ł om żyńskiego, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs. 
945  kop. 82 , p rzypadające na mocy rozporządzen ia  K o ­
m isji z dnia 7 ( 1 9 )  L istopada r. b. W łodzim ierzow i K tt- 
nigowskiemu, w łaścicielow i dóbr B achorzew o, p o ło żo ­
nych w G ubern ji P łockiej, P ow iecie  L 'pnow sk im , G m i­
nie C halin , w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  P ło c k ie ­
go, celem w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 1 ,130 , 
przypadające  na mocy rozporządzenia K om isji z dnia t 
( 1 9 )  L istopada  r. b. K aro low i Wejgeldt, w łaścicielow i 
dóbr P ęk in y , położonych  w G ubern ji A ugustow skiej, 
Pbw iecie K alw ary jsk im , G m inie O lw ita, w ysłane zo s ta ­
ło  do K asy  G ubern jalnąj A ugustow skiej, celem w ypłaty  
kom u należy ;—  w ilości rsr. 8 ,4 5 4  kop. 47, p rzypada­

jące  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (1 9 )  L i­
s topada  r. b. K am illi Plonciyńskiej, w łaścicielce dóbr 
M irow ice, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P o ­
w iecie W arszaw skim , G m inach  L esznow ola i G łuchów , 
w ysłane zostało  do K asy P ow ia tu  W arszaw skiego, ce­
lem w yp ła ty  kom u należy; — w  ilości rs r. 7 08 , p rzy p a­
dające na  mocy rozporządzenia K omisji z dn ia  7 (19) 
L isto p ad a  r. b. Sukcesorom  A u g u sta  Szamowskiego, 
w łaścicielom  dóbr R gielew o, położonych w G ubern ji 
W arszaw skiej, P ow iecie  Łęczyckim , G m inie D rzew ce, 
w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw sk iego , ce­
lem w y p ła ty  kom u należy.

D yrekcja Ubezpieczeń zaw iadam ia, że G łćw n a  K asa 
O szczędności z K antorem  Pom ocniczym  w G m achu szkol­
nym za kościołem  św . A leksandra przy ulicy B elw eder- 
skiej pomieszczonym , w tygoduiu upłynionym  do dnia 
6 ( J 8 )  L is to p ad a  roku  bież. w łączn ie , w ydała  książe­
czek now ych 4 2 , na  k tóre, tudzież na daw niejsze w 269  
w nioskach złożono rs. 5 ,3 0 4  kop. 45 . N a  żądanie zaś 
105 U czestników  (prócz procentu  rg. 41 kop. 32 !/ 2 nale-' 
żnego za rok  bieżący od całkow itych odbiorów ), w y p ła ­
c iła  rs. 4 ,5 3 0  kop. 82  i um orzy ła  książeczek 33 . P rz e ­
to uczestn ików  1 7 ,8 8 0 . posiada k a p ita ł r u b .s r .  6 7 1 ,8 2 5  
kop. 64.

N ajw yższy Rozkaz. Najjaśniejszy Pan Najwyżej 
rozkazać raczył; dla złożenia powinszowali Dostoj­
nym Nowozaślubionym, Ich Cesarskim Wysokościom 
Cesarzewiczowi Następcy Tronu i Wielkiemu Księciu 
Aleksandrowi Aleksandrowiczowi i Jego Małżonce 
Cesarzewiczównej i Wielkiej Księżnie Marji Teodoró- 
wnie, mają zjechać się 7-go listopada v. s., do zajmowa­
nego przez Ich Cesarskie Wysokoście własnego Jego 
Cesarskiej Mości pałacu, w godzinach oznaczonych w 
załączonym rozpisaniu porządku^ składania życzeń: 
członkowie najświątobliwszego synodu i inne wyższe 
duchowieństwo, członkowie rady państwa, senatoro- 
rowie, damy stanu, kamer-frejliny, ochmistrzynie 
dworu, frejliny, damy mające wstęp do dworu, urzę­
dnicy dworscy pierwszego i drugiego rzędu, osoby 
przybyłe w orszaku zagranicznych książąt, jenerał- 
adiutanci/jenerałowie z orszaku Jego Cesarskiej Ma- 

' ści, fligiel-adjutanci, adjutanci Ich Cesarskich Wysoko­
ści, jenerałowie i sztabs-oficerowiegwardji, ze wszyst­
kich działów' gwardji po jednym najstarszym w każ­
dej randze ober-oficerze, a z działów' kozackich gwar­
dji wszyscy ober-oficerowie, jenerałowie armji i floty 
i jenerałowie z władz cywilnych, mający rangi i mun­
dury wojskowe, sztabs-oficerowie z wojsk kozackich 
i pułków armji Imienia Gesarzewicza Następcy Tro­
nu, gubernatorowie, marszałkowie szlachty, a także 
głowy miejscy i deputacje kupiectwa, obywateli 
miejskich, rzemieślników i mieszczan ofiarujące chleb 
i sól.—Damy mają być w ruskim stroju a kawalero­
wie w' galowych mundurach. {Rus. Inw.)

- N ajw yżej zatwierdzony porządek składania po win • 
szowań Ich Cesarskim Wysokościom Dostojnym  N o­
wozaślubionym  w' własnym Jego Cesarskiej Mości 
pałacu: I. Członkowie nąjświątobliw-zego synodu i in­
ne wyższe duchowieństwo. II. Członkowie rady pań­
stwa. III. Senatorowie—o godz. 11-ej. IV. Minister 
wojny, dowodzący Cesarską główną kwaterą, jeaerał- 
adjutanci, jenerałowie z orszaku jego Cesarskiej Mo­
ści, fligiel-adjutanci, adjutanci Ich Cesarskich Wyso- 
sokości Wielkich Książąt i osoby orszaku wojskowe­
go książąt zagranicznych—o godz. 11-ej i pół. V. Je­
go Cesarska Wysokość naczelnik wojsk gwardji i 
okręgu petersburskiego, jenerałowie i sztabs-oficero­
wie gwardji, i od wszystkich działów gwardji, od 
każdego po jednym najstarszym każdej rangi ober- 
oficerze, od kozackich zaś działów gwardji wszyscy 
ober-oficerowie. VI. Jenerałowie armji i floty. VII. 
Sztabs-oficerowie kozackich wojsk i pułków armji 
Imienia Cesarzewicza Następcy Tronu. VIII. Jene­
rałowie z władz cywilnych, mający rangę i mundur 
wojskowy —o godz. 1-ej. IX. Damy stanu, kamer-

frejliny, ochmistrzynie dworu, frejliny Jej Cesarskiej 
Mości i Ich Cesarskich Wysokości. X. Damy mające 
wstęp do dworu. XI. Urzędnicy dworscy pierwszego 
i drugiego rzędu i osoby cywilnego orszaku zagra­
nicznych książąt. XII. Gubernatorowie i marszałko­
wie szlachty—o godz. 2-ej. XIII. Głowy miejscy i de­
putacje kupców i obywatele miejscy, ofiarujące chleb 
i sól. XIV. Deputacje rzemieślników i mieszczan, 
ofiarujące chleb i sól —o godz. 2-ej i pół. (T am że).

BZfAfc NIEUftZEBOWY  _____ C/

W Aresaw a, 
dnia  ?> (24 ) L is to p a ia .

Im bardziej się zbliża termin cofnięcia wojsk  
francuzkicli z państwa kościelnego, z tern w ię- 
kszem naprężeniem oczekują wszyscy na roz­
wiązanie kwestji. Że pomimo depeszy p. V i­
sconti-Venosta, jeszcze toczą się układy po­
między Francją i W łochami, przyznaje to ga­
zeta urzędowa gabinetu florenckiego, oświad­
czając zarazem, że oba rządy jednakowo są 
przejęte praguieniem pojednania, mających się 
uregulować interesów, i zamierzają w zupełno­
ści i z prawością wykonać konwencję w .ześn io- 
wą; a ponieważ zgadzają się co do celu, nie mo­
gą nie zgodzić się co do środków. Taż gazeta  
zarazem zaprzecza pogłoskom, jakoby Francja 
poprzednio już chciała toczyć układy w tym 
względzie, a W łochy na to nie przystały. P o ­
głoski podawane przez dzienniki francuzkie o 
zmianie gabinetu włoskiego dla wykonania k o n ­
wencji wrześniowej i objęcia władzy w tym celu 
przez p. Ratazzego, dotąd niczem nie zostały  
usprawiedliwione, i były, jak się zdaje, raczej 
wyrażeniem życzeń pewnych sfer francuzkicb, 
niż rzeczywistych faktów.

Wiener Abendpost podaje pomiędzy telegra- 
ficznemi wiadomościami obszerniejszy rozbiór 
okólnika p. Ricasolego, który poniżej zamiesz­
czamy, jako nieco różniący się, jakkolwiek nie 
w ogólnym duchu, od nadesłanego nam wczoraj 
telegramu.

Tymczasem w Rzymie, jak donoszą dzienniki 
hiszpańskie, zebrało się ciało dyplomatyczne, 
dla naradzenia się nad środkami w celu zabezpie­
czenia papieża w razie rewolucji. Środki te by­
łyby takie same, jak przedsięwzięte w 1848 r. 
na wniosek p. Martinez de la Rosa, przed uda­
niem się papieża do G aety.— W edług Gazzetta 
di Torino, były król neap litański oświadczył 
Piusowi IX, że podzieli jego los i nie opuści 
Rzymu, choćby mu zwrócono cały jego m a­
jątek.

Kiedy z jednej strony gabinet madrycki prze­
s ła ł reklamacje do rządu belgickiego, z powodu 
knowań wychodźców hiszpańskich w Belgji, z 
drugiej strony poczynił w Madrycie przygoto­
wania do poskromienia wszelkiego wybuchu re­
wolucji i na dworcach kolei żelaznych um ieścił 
kolumny ruchome, pod dowództwem jenerałów  
Rey i Cios, a zwierzchnictwem jenerała Sando­
val, mogące udać się szybko na zagrożone pun- 
kta. W takim stanie rzeczy trudno, aby rząd 
hiszpański mógł myśleć o mięszaniu się do spraw 
rzymskich. Urzędownie potwierdziła się wiado­
mość, żerzeczypospoliteChili, Peru i inne, przy­
ję ły  pośrednictwo francuzko- angielskie w sporze 
ich z Hiszpanją.

Potwierdza się też wiadomość, że cesarz au- 
strjacki proponował panu van Bossę, byłemu m i­
nistrowi króla niderlandzkiego, posadę ministra 
skarbu w Austrji, chcąc, jak się zdaje, tym spo­
sobem zjednać sobie zaufanie kapitalistów ho­
lenderskich. Układy w tym przedmiocie jeszcze 
się toczą, ale p. Bossę podał za warunek przy­
jęcia tej posady, znaczne zmniejszenie wydat­
ków na armję i nadanie swobód ludom Austrji. 
Urzędowy Wiener Abendpost zawiera obszer­
niejszy rozbiór reskryptu królewskiego, wy­
danego z powodu otwarcia na nowo sejmu



peszteńskiego, rozb ió r zupełnie zgodny z z a ­
mieszczonym w wczorajszy m naszym dzienniku
telegram em .

Ja k  donosi poniżej zam ieszczona depesza 
z A leksandrji przez T rjest, w E gipcie w istocie 
w ejdzie w życie system  konstytucyjny. Zdaje 
się, iż w zw iązku z tem  je s t pow ołanie b ra ta  
w ic e -k r , la  E g ip tu  do K onstan tynopola.

Zwracam y uw agę czytelników  naszych na za ­
m ieszczony poniżej dalszy ciąg a r ty k u łu  z R us. 
In w . z powodu reform  finansow ych w królestw ie, 
oraz wzięty z Go losu  rozb ió r dzie ła  p. M artin , 
R osja  i E uropa .

W iadom ości te le g ra f ic z n o . - 
* Florencja , 17 listopada. Dzisiejsza wieczorna 

Gazctta uffn ia le  pisze: Zbliżanie się terminu, w k tó ­
rym ma być wykonana konwencja wrześniowa, powin-

 , .v n r r A  rvo V A n o tA v ir  r \ o w r z l z i o r m  i  f ln r P T J P .ln P
i  J  U l  U K l  j  ^  j --------------- '  *  ,
no zwrócić uwagę gabinetów paryzkiego i florenckie­
go na ważne interesa, które należy uregulować. Oba 
rządy są w równej mierze ożywione chęcią pogodze­
nia tych interesów i zamierzają wykonać konwencję 
w zupełności i lojalnie. Ponieważ zgadzają się one 
co do celu, niepodobna wątpić, iż zgodzą się także co 
do środków. Wszelakoż błędną jest wiadomość, że 
rząd francuzki chciał wejść w układy w tym wzglę­
dzie z Włochami i że te ostatnie odmówiły wszczęcia 
jakichkolwiebądź układów. (Cerr. Hav. Bul.)

* Florencja, 19 listopada. Król, oraz książęta 
Humbert, Amadeusz i Carignan, przybyli do Werony 
i powitani zostali z zapałem. — W okólniku prezesa 
ministrów barona Ricasolego powiedziano w przed­
miocie kwestji rzymskiej: Po konwencji wrześniowej, 
kwestja rzymska nie może i nie powinna dawać ża­
dnych powodów do obaw. Konwencja wrześniowa 
stawia władzę monarszą papieża na równi ze wszy- 
stkiemi innemi takiemiż władzami. Włochy dały 
Francji i Europie przyrzeczenie, że nie staną pomię­
dzy papieżem i rzymianami i że dozwolą dokonać się 
ostatniej próbie co do żywotności państwa ducho­
wnego, jakiego drugiego świat cywilizowany me 
Dosiada. Włochy muszą wywiązać się ze swego 
przyrzeczenia, gdyż spodziewają się od działania 
zasady narodowej niezawodnego tryumfu swych 
praw. Wszelki przeto ruch, przedsiębrany pod po­
zorem kwestji rzym skiej, powinien być odradza­
ny. przeszkadzany i przytłumiany. Dwoisty cha­
rakter papieża daje niektórym osobom powód do mię- 
szania kwestji politycznej z religijną. Trwożliwe su­
mienia niepokojone są wątpliwością, czy rząd me dą­
ży do ścieśnienia niepodległości duchownego głowy 
świata katolickiego. Rząd dowiódł swemi wszystkie- 
mi czynnościami, że nie uznaje żadnych innych pra­
wideł oprócz przepisów wolności i prawa, i że nie chce 
upatrywać w ługach kościołach ani uprzywilejowa­
nych, ani męczenników. Nie ulega' wątpliwości, że 
głowie świata katolickiego należą się gwarancje, dla 
postawienia go w możności wykonywania swobodnie 
i niezależnie swych obowiązków duchownych. Rząd 
króla jest bardziej od każdego innego skłonny do za­
pewnienia wszelkich gwarancij dla udzielenia opieki 
tej swobodzie i niepodległości, gdyż przekonany jest, 
że może to uczynić bez naruszenia w czemkolwiek 
praw narodu. (Corr. Bur.)

* M adryt, 17 listopada. Wiadomość, że rzeczypo- 
spolite nad oceanem Spokojnym zgodziły się na po­
średnictwo Francji i Anglji, zdaje się potwierdzać 
autentycznie w Madrycie. (Corr. Hav. Bul.)

* Genewa, 17 listopada. Złożone wczoraj nowe 
prawo konstytucyjne, odrzucone zostało 200 głosami. 
Radykalni głosowali za przyjęciem tego prawa. Pod­
c z a s  głosowania-panowała jak największa spokojność.
i 1 Volfs T. B .) „  ..  , . . .  , , .

* 7 r est 17 listopada. Z Aleksandrji pod dniem
10-n • m ’ donoszą, że Raghib pasza, tymczasowy­
mi i ier spraw zagranicznych, prezydowac będzie na 
zgromadzeniu stanów w Kąiro; czas trwania sesji 
oznaczony został na dwa miesiące. M ice-kiol otwo­
rzy posiedzenia tego zgromadzenia odezwą w które, 
przedstawi położenie kraju. Mają byc z ozone tam 
nrojekta do praw o zniesieniu poddaństwa i pań­
szczyzny, o emeryturach dla dygnitarzy, oraz o odłą­
czeniu władzy duchownej od urzędu sędziego, w do­
brach do duchowieństwa należących.—Z Bombay do 
noszą pod datą 27-go października, że dwaj książęta 
birmańscy, którzy przyłączyli się byli do powstania, 
ratowali się następnie ucieczką i przybyli do Rangu- 
nu, gdzie oddali się pod opiekę naczelnego komisa- 

aneiplskieso. W państwiebirmańskiem spokojność 
nie została jeszcze przywróconą. (Tamże.)

* B erlin , 19 listopada. N . Pr. Z  pisze: Kroi wy- 
jedzie w środę do Blankenburga. Jutro rano spo­

dziewają się przyjazdu ’odęcia sasłępcv tr eru. lir. 
Bismarcka zaś w końcu tego tygodnia. (  Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 19 listopada. Wiener. Corr. donosi: 
Cesarz przyjął dziś doręczone mu listy uwierzytelnia­
jące posła wirtembergskiego prz’y dworze austrjackim, 
pj Thum, i przyjmował u siebie na posłuchaniu posła 
modeńskiego de Yoio, którego misja dyplomatyczna, 
tak samo jak reprezentantów Neapolu, Toskanij i P a r­
my-, skończyła się w dniu 9-tym października i . b.
( Tdxhxzc./

* Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmu niższej Austrji, wniósł p. Pratobeveia o 
wybór komisji złożonej z 11 członków- do ułożenia

: projektu adresu, w którym wyrażone być ma pod fię- 
kowanie za uznanie postawy patrjotycznej, wystawie- 

I ne jasno położenie kraju i wpływ polityki tym czaso-: 
\ wości. i Tamże.)

* ( O t w a r c i e  p r o g i  m n a z j u m ż e ń s k i e- 
’ g o w S a n d o m i e r z u ) .  W dniu 15 (27) paździer- 
: nika r. b., nastąpiło w m. Sandomierzu otwarcie pro- 
: gimnazjum żeńskiego trzech klasowego, w obecności 
’ naczelnika dyrekcji naukowej radomskiej, miejsco- 
; wych władz wojskowych i cywilnych, rodziców i opie­

kunów uczącej się młodzieży, oraz licznie zebranej
i publiczności. Uczennic do pomienionego zakładu,  ̂po 
; dzień otwarcia onego, zapisało się 31. (Komuniko- 
l wane).

* (A d r  e s ; -o cl a u y  k s i ••• c i u W  a 1 j  i w P e t e r s -  
b u r g u ) .  Dnia 31 października, o godzinie 11 z rana, 
jego króleska wysokość książę W alji raczył przyjmo- 

; wae deputację, która doręczyła mu adres od zamiesz­
kałych w Petersburgu  poddanych angielskich. (R us. 
Inw .)

i V * ;  —i
I * ( R e o r g a n i z a c j a  a r mj  i.) Małe państwa z ta­

ką samą usilnością pracują nad przeobrażeniami woj­
skowymi, jak i wielkie mocarstwa. Rząd wirtemberg- 

. ski zajmuje się reorganizacją armji i zaprowadzeniem 
nowej broni nabijającej się z tyłu; w tym celu utwo­
rzone zostały dwie komisje wojskowe. (La  Fr.)

\ Prusy.

i * ( P r e l e k c j a  p.  L e w a n d o w s k i e g o ) ,  
j W czoraj w sali teatrzyku gmachu towarzystwa dobro- 
! czynności odbyła się druga prelekcja magistra weteryna- 
! rji Lewandowskiego o rozwoju władz urny łowych i 
1 instynkcie zwierząt. Duclioweniektórych zwierząt przy- 
j mioty, wykazane były przykładam i z rzeczywistych zda-

* (K o m i c y a n g i e l s c y ) .  Ju tro  pierwszy raz wy. 
stąpią w sali doliny szwajcarskiej nowo przybyli z za­
granicy komicy angielscy w postaci murzynów, pod dy­
rekcją p- Henesier. T rupa ta  składa się z pp. Senior, 
W ill, Scot, O lmar i Miss Karoliny Jarnee.

* (W y p a d e k). W dniu wczorajszym, Ludwik J a n ­
kowski, la t 40, zostający w służbie za parobka u wł a ­
ściciela m łyna przy ulicy Żelaznej, wypadkowym sposo­
bem pochwycony został za odzież przez koło w młynie 
deptakiem zwanym, skutkiem czero uległ mocnemu po- 
tłuczeniu i pokaleczeniu.

* ( P r z y j a z d  d o s t o j n y c h  o s ó b  do Mo s -  
k w y.) Mosk. Wied. piszą: Dziś, 3 listopada (v. s.) o i 
godzinie wpół do pierwszej z południa, zjechali do 
Moskwy z Petersburga, książę następca tronu duń­
skiego, brat Jej Wysokości Wielkiej Księżny Cesarze- 
wiczowej Marji Teodorówny; książę Walji, następca 
tronu Wielkiej Brytauji i Irlandji; k ; Herm an; 
Sasko Wejmarski i osoby towarzj o Książętom z a - : 
granicznym w podroży do Rosji. W oiszaku Księcia 
Walji znajduje się p. Tisdel, jeden z obrońców twier- 
dzy Karsu. JKW. książę duński stanął w pałacu 
kremlińskim, w pawilonie Cesarzewicza Następcy tro - 1 
nu; książę Walji, książę Sasko-wejmarski i książę 
sasko-altenburgski — w korpusie pałacu, dotykającym 
do zbrojowni. Po wypecznieniu z podróży, dostojni 
goście zwiedzili świątynię kremlinu, katedrę wniebo­
wzięcia i inne katedry, oglądali wielki pałac, aparta­
mentu, gmach zwany „granowitaja pałata” , zbrojo­
wnię i arsenał; a w przejezdzie po mieście, wstępo­
wali do sklepów i zakładów przemysłowych. Do sto­
łu Ich wysokości zaproszeni byli jenerał - guber­
nator moskiewski, książę, Dołgorukow i wielki och­
mistrz dworu książę Trubeckoj. Ich Wysokoście znaj­
dowali się w wielkim teatrze, na którym dany był 
spektakl złożony z dwóch aktów baletów Gizella i 
F aust i wyjątku z opery R u sa łka . Po drugim akcie 
publiczność zażądała hymnu narodowego, a po od­
śpiewaniu onego, zapragnęła słyszeć hymny duński i 
angielski, które po dwakroć były wykonane, poczem

! powtórzono znowu hymn r u s k i . — Książe duński i ksią­
żę Walji, zbliżywszy się do poręczy loży, kłaniali się 
publiczności. Jutro jenerał-gubernator moskiewski 
wydaje obiad dla dostojnych gości, poczem oni, o je­
denastej wieczorem, odjadą z powrotem do Peters­
burga.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Dnia 28-go pa­
ździernika, podczas balu dworskiego, mieli zaszczyt 
przedstawić się Najjaśniejszemu Cesarzowi i Najja­
śniejszej Cesarzowej: p. Usedom, szambelan dworu 
królewsko-pruskiego; ~. Stendisch, szlachcic angiel­
ski; p. Roberts, jenerał wojsk stanów zjednoczonych 
amerykańskich; p. Pyrs, p. Frederiks i p. Lumley, 
kapitanowie służby N. królowej Wielkiej Brytauji. 
Tegoż wieczora' miała zaszczyt przedstawić się Naj­
jaśniejszej Cesarzowej hrabina de Merovilla, kano- 
niczka kapituły pragskiej. (Siew. Pocz.)

* (K w e s t j a o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i- 
n i s t r ó w). N ordd  A . Z . pisze pod ci,nem i 9-m b. 
m.: Pisma berlińskie wyunrzają przekonanie, że jesz­
cze w ciągu tegorocznej sesji, rząd złoży w izbie de­
putowanych projekt do prawa o odpowiedzialności 
ministrów. Przekonanie to jest przedwczesne. Pomi­
nąwszy już kwestję zasadniczą, uznaną została po­
wszechnie niezbędność, ażeby ze względu na blizkie 
zwołanie parlamentu północno niemieckiego, teraź­
niejsza sesja sejmu trwała jak najkrócej i ażeby o- 
graniczouo się do roztrząśnięcia tych tylko przedmio­
tów, które wymagają rychłego załatwienia i dla któ­
rych wystarczy krótka sesja. Dla tego powodu za­
niechano zamiar złożenia w izbie innych projektów, 
opracowanie których było już rozpoczęte; nieprawdo- 
podobnam jest przeto, ażeby tak ważna kwestja, jak 
ta o której wyżej mowa, i która potrzebuje dojrzałe­
go zastanowienia, oddaną została obecnie sejmowi do 
roztrząśnięcia.

I * ( Z a p r z e c z e n i e ) .  N ordd. A. Z. oświadcza,
1 że całkiem bezzasadnemi są wiadomości podawane 
j  przez gazety o zapadłych jakoby iuż decyzjach co do 
i  organizacji zarządu w nowo nabytych krajach, zwła- 
, czcza zaś w Hanowerze.

W L jchy .
* ( I n s t r u k c j a . )  Mem. dipl. pisze: „Dowiaduje­

my się z pewnego źródła, że postępowanie kardyna­
ła patrjarchy weneckiego i jego rozporządzenie od­
noszące się do wjazdu która Wiktora Emanuela do 
W enecji, o trzym ały  zatw ierdzenie papieża. Po roz­
strzygnięciu kwestji odstąpienia Wenecji, mgr. Tre- 
visanato zażądał od stolicy apostolskiej właściwych 
instrukcij co do jego postępowania w obec wypadków 
jakich Wenecja stała się widownią. Odpowiedź otrzy­
mana przez jego eminencję z Rzymu była następują­
cej treści: że z powodu dobrowolnego opuszczenia 
Wenecji przez cesarza austrjackiego, król Wiktor 
Emanuel stał się prawym władcą tej prowincji; że 
ponieważ wszelka władza pochodzi od Boga, a kościół 
szanował zawsze nieprzeniknione wyroki boskiej opa­
trzności, powinien on zatem na przyszłość szanować w 
królu włoskim monarchę Wenecji. Podobne instru­
kcje rozesłane zostały do wszystkich biskupów we­
neckich. (Wiadomość ta zupełnie jest sprzeczna z po- 
danemi przez nas z innych źródeł. P. R .)

* ( A n g l i c y  w It z y m i e). Korespondent Cza­
su pisze z Rzymu pod 9-m listopada pomiędzy inne­
mi: „Największe polityczne imiona Anglji dają się
czytać w hotelach rzymskich: sir Gladstone i lord 
Clarendon, paaowie Cardwell i Stanley, znajdują się

i już tutaj; lord Granville i lord Grey przybywają w 
i tych, dniach; p. Odo Russell wraca 15-go b. m. ze 
: stryjem swoim lordem Johnem Russellem, i inne wiel- 
! kie figury parlamentu zameldowały się już do wiecz- 
| nego miasta. Ta drużyna mężów stanu wielkiej swo- 
; jej ojczyzny,, zwiedza wszystko, przypatruje się wszy- 
; stkiemu, czyni ze wszystkiego przedmiot drobiazgo- 
; wych studiów. Lord Clarendon i p. Gladstone chcie- 
! li koniecznie widzieć na własne oczy, jak lud się ciśnie 

do izby handlowej dla zmiany biletów, jak żandarmi 
papiescy tłum płazują, i wielu rannych bywa za ka- 
żdym razem? Ludzie politycz? i Wielkiej Lrytanji od- 
wiedzają sumiennie kardynałów i zwaliska Rzymu, pa­
pieża i Koloseum. Lord Clarendon miał przed dwo­
ma dniami długie posłuchanie, na którem miał zale­
cać zgodę z Włochami. Zaprzyjaźnił się on osobliwie 
z kardynałem Di Pietro, którego vox populi wskazu­
je jako następcę Piusa IX, a obecnie zaś jako przy­
szłego sekretarza stanu na miejsce kardynała Anto- 
nellego. Ten zjazd angielskich ministrów i członków 
parlamentu obudzą wielką niespokojność w Paryżu. 
Twierdzą iż misja jenerała Fleury ma na celu zapo­
bieżenie ich wpływom i radom."

* (B. k r ó l  n e a p  o 1 i t a ń s k i.) Donoszono już we­
dług dzienników włoskich, że b. król neapolitanski 
oostanowił nie wchodzie w żadne tianzakcje z rzą­
dem włoskim. Gazeta turyńska  dodaje, że król Fran-



2464

ciszek II  podczas tajnego widzenia się _ z papie­
żem wynurzył szczere postanowienie podzielania lo­
su ojca św. i nieopuszczaniu Rzymu nawet po zwró­
ceniu mu dóbr jego prywatnych. {L a  Fr.)

Z  p o w o d u ,f in a n s o w y c h  r e f o r m  w  k r ó l e s tw ie  
p o ls k ie m  *).

{A rtyku ł drugi).
Przepisy budżetowe.

Panujące w początku bieżącego wieku w naszej w yż­
szej adm inistracji zasady zarządu finansowego i wszy­
stkie wady organizacji tego zarządu, miały, jak  już 
powiedzieliśmy w poprzedzającym artykule, stanowczy 
wpływ na organizację wprowadzonej w królestwie 
polskiem, przy jego utworzeniu w 1815 roku, finan­
sowej adm inistracji i systemu budżetowego. Przy 
b raku  natenczas u nas samych jedności i regularno­
ści w organizacji pierwszej i drugiej; przy istnieniu 
jeszcze kilku gospodarstw według liczby głównych 
rozgałęzień adm inistracji i braku  jedności w poborze 
i rozdziale środków skarbu; przy panowaniu zupełnej 
samowolności każdego z wyższych zarządów w roz­
porządzaniu wyznaczonemi mu przez budżet państwa 
sum am i;—niepodobna było spodziewać się, aby w or­
ganizacji finansowego zarządu w nowej prowincji ce­
sarstw a, mogły przeważać bardziej racjonalne zasady. 
W  naszej administracji, tak była słaba z a sa la  jedno­
cząca, że oddzielność budżetu w królestwie trw ała  
nawet i potem, jak  Polska w 1830 — 31 roku obaliła 
sama swe instytucje z 1815 roku, uprawniające do 
pewnego stopnia oddzielność w niej państwowego 
gospodarstwa.

Tym sposobem ukazały się obok siebie, niejako 
dwa budżety z dwóch części jednego państwa, i oba 
te  budżety osobno przedstaw iane były do Najwyższe­
go zatwierdzenia. Pomimo oddzielenia budżetów, 
wszelako istniało mnóstwo wspólnych dla obydwóch 
części państwa interesów, wymagających wspólnego 
zaspokojenia, a dla tego, naturalnem  następstwem 
takiego sztucznego rozdziału dwóch gospodarstw, był 
cały szereg rachunków pomiędzy niemi. Zarząd fi­
nansowy w królestwie, postawiony w skutku takiego 
porządku rzeczy, jakby w samoistnem pożenią, m u ­
siał naturalnie przejść w położenie antagonizmu  
względem ogólnego finansowego zarządu* cesar­
stwa. Ukazało się w nim dążenie do ulżenia swego 
gospodarstwa od ogólnych rozchodów państwa i ob­
ciążenia tem i rozchodami skarbu cesarstwa. Po tem 
nic dziwnego, jeżeli cała historja naszego zarządu 
w królestwie polskiem od 1815 do obecnego czasu, 
przedstaw ia tylko uporną walkę miejscowego w kró­
lestwie zarządu przeciwko słusznym wymaganiom, 
wyrażanym tak  przez nasz finansowy zarząd, jak  
i w Najwyższej woli Monarchów, żeby „finanse Pol­
ski (jak  powiedziane było w Najwyższym rozkazie 
1821 roku), nie stanowiąc ciężaru dla skarbu cesar­
stwa, wynagradzały go w słusznej mierze, za ko- 

-rzyść , jakie królestwo ciągnie z połączenia się 
z Rosją.”

Ta obrona gospodarstwa cesarstwa przeciwko cią­
głym wyzyskiwaniom go ze strony skarbu królestwa, 
rozpoczyna się od samego przyłączenia królestwa 
polskiego do Rosji. Mianowicie: od 1815 do 1818 r., 
skarb królestw a nie ponosił żadnych wydatków na 
utrzym anie wojska. Następstwem takiego położenia 
było, jak  wyraził się hrabia Grabowski (m inister se­
kretarz-stanu) w raporcie swym do Cesarza Mikołaja 
Pawłowicza o stanie skarbu królestw a w 1826 roku, 
że: „stan  finansów króleśtWa był najświetniejszy, po­
mimo zupełnego spustoszenia kraju po zgubnej woj­
nie, i skarb królestwa mógł nie tylko pokryć wszyst­
kie wydatki, lecz m iał możność w początku 1817 r., 
zebrać fundusz zapasowy, wynoszący 18 miljonów 
zło tych.” Takie niesprawiedliwe obciążenie skarbu 
państwa, Cesarz A leksander I  s ta ra ł się usunąć, wy­
raziwszy w 1816 i 1817 roku swą wolę, żeby skarb 
królestw a zaspakajał z własnych funduszów wszyst­
kie swe rozchody i potrzeby, a w tej liczbie i wydatki 
ua wydział wojskowy. Jednocześnie z tem powinno 
było niezawodnie zniknąć kwitnienie oddzielnego go­
spodarstwa królestwa, sztucznie utworzone kosztem 
cesarstwa, przez włożenie na niego wojskowych 
w królestwie rozchodów. Tak rzeczywiście miały się 
rzeczy w istocie. „Kwitnące położenie skarbu króle­
stw a,” ja k  dalej wyraził się wspomniany m inister 
w przytoczonym raporcie „znikło od czasu, jak  u trzy ­
manie wojska polskiego, jak  należało się spodziewać, 
znowu zostało włożone na skarb królestw a. Poczy­
nając od 1818 roku, były ciągle przedstawiane zm ar­
łem u Monarsze budżetu z deficytami, które strasznie 
w zrastały corocznie. Łatwość pierwszych lat, wpoiła

*) A rtyku ł ten wzięty jest z R u s. Inw . (patrz Dzień- 
W arsz. N. 256).

w zarząd królestwa przyzwyczajenie do wielkich wy­
datków, a nawet, ośmielę się powiedzieć, do nadzwy­
czajnej rozrzutności. Rozchody nieprzewidziane i nie 
wniesione do budżetu, dochodziły do miljonów rubli.” 
Jednakże taki sposób działania ze strony zarządu 
łatw o da się zrozumieć, przy naturalnem  położeniu 
antagonizmu pomiędzy dwoma gospodarstwami, o 
którem  wspomniane było wyżej. Jak  z jednej strony 
Najwyższa władza ciągle dążyła do osiągnięcia ró ­
wnowagi w budżecie królestwa, żeby jego deficytami 
nie obciążać skarbu cesarstwa, tak  z drugiej strony, 
wszystkie dążenia zarządu królestwa zm ierzały do 
tego, aby największą wyciągnąć korzyść dla swego 
skarbu przez przełożenie części rozchodów na skarb 
cesarstwa. Konieczna była w 1821 roku groźba ze 
strony Monarchy, że od możności skarbu królestwa 
zaspakajania wszystkich potrzeb tej prowincji, zależy 
i forma politycznego istnienia królestwa, żeby sk ło­
nić zarząd tego ostatniego do przystąpienia do nie- 
którycji ograniczeń w rozchodach. „Rzecz doszła do 
tego,” wyraził się Cesarz Aleksander I  w 1821 roku, 
„że należy teraz rozważać nie szczegóły, ale przyjąć 
decyzję co do narodowego istnienia Polski, przekonać 
się doświadczeniem o tem: czy królestwo polskie 
w obecnej jego organizacji je s t w stanie własnemi 
środkami opłacać nadaną mu polityczną i społeczną 
formę, czy też powinno, wyjawiwszy swą niemoc wy­
wołać wprowadzenie formy bardziej odpowiedniej je ­
go ograniczonym środkom.”

Jak  w stosunku do cesarstwa, budżet królestwa nie 
przedstaw iał nic określonego, tak i dla miejscowego 
gospodarstwa nie miał charakteru  stanowczego p ra­
wa finansowego: budżetowe rem anenta z jednej pozy­
cji wydatkowane były na inną, a nadbudżetowe roz­
chody dochodziły do ogromnych cyfr. Dla usunięcia 
podobnego stanu rzeczy i w celu zniesienia uciążli­
wych dla cesarstwa deficytów w budżecie królestwa, 
Najwyżej rozkazane zostało w 1822 r., żeby w szyst­
kie nadbudżetowe rozchody i zmiany w przeznacze­
niu kredytów, robione były nie inaczej, jak  za N aj­
wyższym na każdy raz rozkazem, i ażeby wszystkie 
oszczędności z rozchodów i przewyżki z dochodów, 
były zaliczane do osobnego funduszu, rozporządze­
nie którym  Najjaśniejszy Pan pozostawił do Swego 
upodobania. Groźba wyrzeczona przez Najwyższą 
władzę w 1821 r. i rozkaz o zaniechaniu nadbudże- 
towycli rozchodów, powtórzony i przy wstąpieniu na 
tron  M ikołaja Pawłowicza, m iały następstwem  zni­
knięcie na pewien czas deficytów w finansach kró le­
stwa polskiego, wszelako stosunki miejscowe skarbu 
królestwa do skarbu państw a w cesarstwie pozosta­
wały nieokreślonemu -

W dyplomie, nadanym w 1832 r. królestwu, okre­
ślone było tylko w ogólnych rysach, że królestwo po­
winno w należytej mierze uczestniczyć w rozchodach 
cesarstwa na ogólne potrzeby i przewidywana była 
konieczność określenia z ściślejszem urównaniem, ja ­
ka część podatków i op łat powinna być oddawana do 
skarbu cesarstwa. Zadawalniające rozstrzygnięcie py­
tania, o ile miejscowy skarb królestw a powinien był 
uczestniczyć w ogólnych rozchodach państwa, według 
zdania tamtoczesnego m inistra finansów hrabiego 
K ankrina, powinno było być poprzedzone przez usta­
nowienie ściślejszego związku pomiędzy miejscowym 
w królestwie zarządem  finansów a m inisterstwem  fi­
nansów. Związek ten został ustanowiony przez Naj­
wyższy rozkaz w listopadzie 1832 r. Na mocy tego 
przepisu prawa, główny dyrektor komisji skarbu w 
królestwie,, przed przyjęciem jakiegokolwiek ważne­
go finansowego środka, powinien był poprzednio 
znieść się z ministremfiaansów; temuż ministrowi po­
winien był dostarczać kopje rocznego sprawozdania 
i co trzy miesiące krótkie wiadomości o biegu spraw 
finansowych i wykazy sum z takiemi szczegółami, że­
by można było sądzić o biegu wpływania dochodów 
i dokonywaniu wydatków zgodnie z zatwierdzonym 
budżetem. Nakoniec postanowione było, żeby budżet 
królestwa, przed wniesieniem go do rady państwa, 
był komunikowany do wniosków ministrowi finansów. 
Ale zaledwie uzyskał moc obowiązującą ten Najwyż­
szy rozkaz, jakby na przekór takowemu, przez miej­
scową adm inistrację była wystawiona naprzód inna 
zasada. Już w kwietniu 1832 r. do tamtoczesnego 
kom itetu do spraw polskich przedstawiona została 
notatka, w której proponowane było rozchody króle­
stwa rozdzielić na wewnętrzne, k tóre powinny były 
być pokrywane z dochodów królestw a i wspólne z ce­
sarstwem, na zaspokojenie których powinny były być 
obracane rem anenta budżetowe. Ten sy stem dążył do 
zupełnego usunięcia mięszania się m inistra finansów 
do miejscowych spraw finansowych królestwa, lecz 
nie został przyjęty przez Najjaśniejszego Pana, i za ­
sady zatwierdzone w 1832 roku, zostały znów pono­
wione.

Dla ostatecznego rozstrzygnięcia kwestji o udziale

królestwa w rozchodach cesarstwa na wspólny zarząd, 
koniecznem było rozstrzygnąć wprzód kwestję o su­
mie, k tó rą  królestwo winno było uczestniczyć w woj­
skowych rozchodach. W tym względzie powstały dwa 
zdania: jedno m inistra wojny, k tóry  sądził, że na 
skarb królestwa należało odnieść utrzym anie do 50-u 
tysięcy wojska, ponieważ na to przypadałaby suma 
przybliżenie równa sumie, k tó ra  poprzednio była wy­
datkowana na byłą arm ję polską, a mianowicie około 
4 ,8)0 ,000  rs. Drugie było zdanie hrabiego K ankri­
na, który sądził, że na skarb królestwa powinna była 
spaść ta część wydatków na utrzym anie całego kon- 
systującego w królestwie wojska, o ile utrzym anie to 
kosztuje skarb drożej, niż utrzym anie go w we­
wnętrznych gubernjach. Przy zatwierdzeniu budżetu 
na rok 1834, przyjęta została druga zasada, ale u- 
trzym ała się nie długo. Przy zatwierdzeniu budżetu 
na rok 1835, kwestja o rachunkach pomiędzy dwoma 
gospodarstwami na nowo była podjęta, i w kom itecie 
do spraw królestwa postanowione zostało, zgodnie 
z wnioskiem księcia Lubcckiego, że do budżetu k ró ­
lestwa powinny wchodzić tylko wewnętrzne jego roz­
chody i niektóre szczególne wydatki, dotyczące m iej­
scowych potrzeb wojskowych. Rem anenta zaś rocz­
nych budżetowych dochodów powinny były przecho­
dzić do rozporządzenia cesarstwa, na zaspokojenie 
wojskowych dla królestwa rozchodów. Przytem  je ­
dnak było zastrzeżone, że oszczędności w rozchodach 
i rem anenta mogące utworzyć się z wpływu docho­
dów w większej nad^ przewidywania budżetu mierze, 
powinny były należyć nie do skarbu cesarstwa, a do 
skarbu królestwa i stanowić fundusz zapasowy, prze­
znaczony na zaspokojenie wszystkich nadzwyczajnych 
rozchodów. Na tych zasadach, rem anenta do oddania 
do rozporządzenia skarbu cesarstw a, obliczone były 
właściwie na 1835 r. na 3,150,000 rs. Już natenczas 
hrabia Kankrin, przewidując że ustauowianie podo­
bnej reguły mogło prowadzić do nadmiernego obcią­
żenia skarbu cesarstwa na korzyść królestwa, nie 
zgodził się na postanowienie kom itetu, które, pomi­
mo tego, uzyskało moc obowiązującego prawa.

Rosja i Europa (*)
(La R  .ssie et l’Europe, par Henri Martin).

I.

Laury na głowie Ilerodota, nie dawały spać m ło­
demu Tucydydesowi. Kam panja przeciw Rosji p. de 
Mazade, k tóra  nie przyniosła mu ani honoru, ani 
sławy, wzbudziła zazdrość w p. Henryku M artin, 
który teraz wzywa całą E uropę do połączenia się i 
uzbrojenia przeciw Rosji, aby nas rosjan, których 
nazywa tu ranam i, nienależących do rodziny ludów 
europejskich, wypędzić do Azji i pozostawić „Europę 
europejczykom”, a nas zawrzeć w granicach uralsko- 
turańskich, jak  niegdyś Aleksander Macedoński zam ­
knął w hyperborejskich górach dzikich azjatów 
z psiemi głowami. P . Heni-yk M artin głosi nową 
wojnę krzyżową przeciw Rosji, z tą  tylko różnicą, że 
zam iast „kozy i gęsi” , k tóre  niegdyś miała na czele 
jedna wyprawa fanatycznych krzyżowców, na czele 
ruchu stawia polaków. Mówi on, że Europa zginie, 
jeżeli nie posłucha głosu nowego P iotra-Pustelnika 
i będzie zasypiała w obec grożącego jej ze strony 
Rosji niebezpieczeństwa; że Rosja zawładnie całą 
Europą; że wkrótce nastanie ta  zacięta walka Tura- 
nu (Rosji) i Iranu  (Zachodu), te żywiołowe zapasy 
dwóch nieprzyjaznych sił, k tóre u wschodnich naro­
dów było nazwane walką Ormuzda i Arimana, walką 
dobrego i złego—zapasami światła i ciemności, cy­
wilizacji i barbarzyństw a, wolności i despotyzmu, 
wojną tytanów przeciwko bogom; a bogowie zginą 
jeżeli nie obudzą się z głębokiego snu i pozwolą 
wzmocnić się tytanom, którzy już piętrzą skały na 
skały, góry ua góry, żeby się dobrać do państwa 
bogów...

Mówimy o wyszłej niedawno w Paryżu książce, 
pod tytułem : L a  R ussie et VEurope". Autorem jej 
je s t p. Henryk M artia. Książka opatrzona je s t epi- 
grafein obliczonym na efekt uderzający, ale w istocie 
swej niezawierającym nic, oprócz prostej kakofonji 
w wyrazach i loicznej niedorzeczności w sensie. 
„ L Europe auoc europeens” powiada epigraf, zapo­
ra i nająć, że w takim razie i północna „Afryka afry- 
kanom ”, ale nie fravscuzkim żuawom.

Książka p. H enryka M artin przedstawia zadziwia­
jące zjaw'sko, k tóre można objaśnić chyba tylko al­
bo ostateczną demoralizacją pewnej części społe- 

: czeństwa europejskiego, w którem  możliwe je s t u k a­
zanie się takiego publicysty, albo jeszcze ostatecz- 
niejszą ciemnotą Europy co do wszystkiego co doty-

1 (*) Rozbiór książki, pod tym tytułem  niedawno wy-
j danej w Paryżu, bierzemy z N ru 248 Oołosu z 8 (20)
1 września r. b.



2465

czy Rosji i jej historji, albo nakoniec chorobliwem  
rozdrażnieniem namiętności politycznych, k tó r e w y -  
wołuje na scenę publicystów z tendencjami rzeźników  
i  indyjskich dusicieli. Panuje w niej niesłychanie 
potworcze skażenie faktów, nieprzebaczalnie um yśl­
ne przekręcanie historycznych prawd i powszechnie 
znanych rzeczy, które ukształceni europejczycy po­
winni byli wiedzieć w trzecich klasach swych euro­
pejskich gimnazjów. Trzeba być bardzo zarozum ia­
łym  o ciemnocie Europy co do Rosji, aby mówić to, 
co mówi p. Henryk Martin. Jego książka, jest okru­
tną obrazą, ale nie dla Rosji, tylko dla Europy, nad 
niewiadomością której tak złośliw ie naśmiewa się 
autor, jeżeli tylko sama niewiadomość, może naśmie­
wać się nad podobną do siebie niewiadomością. Jest 
tam wszystko;— i wyprowadzenie austrjackich m ało- 
rosjan-haliczau od gallów, na tej zasadzie, że niby 
ruski Halicz był niegdyś krajem gallów J e  p a y s  
gael ou ganlois”, gdzie niegdyś mieszkali „gallowie 
umbryjscy” Ptolomeusza; i ruscy etnografowie P o- 
godin i Milutin (,,Mm. Pogodine etM ilioutine, ethno- 
graphes desinteresses et im partiaux, comme on 
sait”); i akadem icy  Kostomarow, Kulisz i B iełozier- 
ski, którzy obecnie są „na zesłaniu” (wszystko to 
fakta!); i nasz kronikarz N estor, który należał nie 
do rosjan, ale do polaków; i Szafarzyk, który niby 
nie zalicza rosjan do sławian; i przekręcone tłoma- 
czenia z „Mahometańskiej Num izm atyki” Saweljewa 
z Haksthausena, z Gołosu, —  w celu dowiedzenia 
tego, czemu mogą uwierzyć chyba w Sudanie lub 
Golkondzie.

Ale książka ta, przy całej swej klasycznej ciemno­
cie i uczonej potworności, z powodu celu do jakiego  
jest przeznaczona, przedstawia najszkodliwszy pro­
dukt rozbujania namiętności politycznych i fanaty­
zmu, do którego jest zdolna tylko zakorzeniała w sta­
rych przesądach europejska tuzinkowość. Można so ­
bie wystawić, co jest w stanie nagadać o Rosji w o- 
czach Europy jegom ość, występujący na pozór w peł- 
nem uzbrojeniu u czon ośc i, osłoniony pożyczoną od 
pana Duchińskiego erudycją i pstrzący swą książkę 
wszelkiem i możliwemi cytatam i,—jegom ość robiący 
z p. Milutina, ruskiego etnografa, a z Nestora, pol­
skiego dziejopisa! Europa niezawodnie przeczyta  
tę  książkę zachęcającą tytu łem  i szumnemi frazesa­
mi, i nie domyślając się, jaka obraza zadana zostaje 
przez tę książkę jej wiadc mościom, może uwierzy 
temu, co mówi jej autor. Ukazanie się takiej książki 
można objaśnić albo przez rzeczywisty strach, jaki 
Rosja sprawia nieprzyjaciołom, albo przez przekup­
stwo, za niewinną ofiarę którego wrogowie Rosji wy­
brali francuzkiego publicystę, który pozw olił wysta- ! 
wić swe nazwisko na okładce roztrząsanej przez nas . 
książki. W yraźnie pisana jest z dyktowania muzy, ! 
która niegdyś kańczuk i wódkę przekładała nad pió- j  
ro i atrament. E x  ungue Leonem... \

Cokolwiek jednak wywołało ukazanie się książk i,; 
m usimy wykazać całą jej nieprawdę, ponieważ k s ią ż - ; 
ka ta bije w to, aby jakim bądź kosztem  wzbudzić j
przeciwko nam opiuję publiczną Europy, przysposobić ; Barometr w miiimetfach. 
um ysły do czegoś okropnego, rozpalić wyobraźnię ■ Termometr Reaum 
Francuzów 7, a za nimi i wszystkich ludzi, mniej lub i Stan nieba . . . ■

być zapewnionym. N a targach irlandzkich, szkockich i 
prowincjonalnych, ruch był dobry, a pszenica jjo  naj­
wyższych notowaniach odchodziła.

We Francji ceny wysokie z dążnością ku dalszemu 
podniesieniu a dowozy zagraniczne w  główniejszych por­
tach w miarę przybycia znikają w  potrzebach konsumcji.

W  Belgji, Holandji i H am burgu targ i tak na żyto jak  
na pszenicę były ożywione po rosnących cenach.

Na naszej giełdzie mieliśmy przy dobrych rosnących 
cenach wiele ochoty do kupna, szczególnie na celne i 
średnie, lecz w kolorze jasne gatunki. Od ostatniego 
sprawozdania możemy rachow ać 10 do 20 guldenów 
hausy na łaszcie. Zi rno w ilgotne podrzędne po dawnych 
mocnych notowaniach m iało zwyczajny odbyt. Zyto w 
ciągu tygodnia podniosło się o 5 guld., dowozy małe, 
zaledwo potrzebom konsumcji odpowiadające. Groch i 
jęczmień w dobrem żądaniu.

W  ciągu tygodniu sprzedano pszenicy łasztów  1,600, 
żyta 250, jęczmienia 50, grochu 80. Płacono za korzec 
wagi polskiej: pszenicy fun. świeżej 226 do 233, złp. 
45 gr. 3 do złp. 50 gr. 27; pszenicy świeżej fun. 238 do 
241, złp. 54 gr. 21 do zip, 56 gr. 18; pszenicy świeżej 
fun. 245 do 252, złp. 57 gr. 2 do złp. 60 gr. 16; psze­
nicy starej funt. 239 do 250 złp. 60 do złp. 63 gr. 12; 
żyta funt. 226 do 239, zip. 31 gr. 10 do złp. 34 gr. 8; 
jęczmienia funt. 195 do 213 , złp. 26 gr. 1 do złp. 32 
gr. 7; grochu złp. 35 gr. 9 do złp. 39.

T oruń przebyło pszenicy łasztów  548, żyta 54, sie­
mienia 2, rzepaku 4.

K ursa zamian: Londyn 6 .2 13/*. Amsterdam 143 °/8. 
H am burg 151% .

A lexan der M akow ski i  Spółka.
-’*• - i" tfM  11 ■ i-f

R o z m a i t o ś c i .
* ( D z i e n n i k i  i z r a e l i c k i e  w e  L w o w i e ) .  W e 

Lwowie wychodzi obecnie ośm dzienników politycznych 
w żargonie żydowskim, ale czcionkami hebrajskiemi, 
każdy dwa razy na miesiąc, a mianowicie: Zeitung, J i i -  
dische Zeitung , H am w a sser , H anescher , H alichotli 
Olam, N esiwoth O lam , Z eitu n gs N achrichten i  N eae-  
ste N achrichten.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W a rs z a w a , 
d n ia  9 (21 ‘ Listopada.

K  a. l e n d  a  v  z .
We czwartek, 22 listopada, —  św. Cecylji pan. —  

Słońce wscb. o godz. 7 min, 23; zach. o godz. 4 min. 58
W piątek, 23 listopada,— św. Klemensa papieża. — 

Słońca wsch, o godz. 7nrin. 36; zach. ó godz. 4 min. 57.
. .  ..... ..v.-.tw? ■•-.©■- -

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 2°,3 R- zimna 

Wczoraj

o godzinie 6 'j2. — Cena numerowanego miejsca kop. 
52 Vii wejście do sali kop. 20.

OD EO N , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej N r. 411. — D z iś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: num ero­
wane miejsee kop. 30 i 2 ‘/ 2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. — Początek o godz. 7-ej.— W czoraj, było osób 
5 0 .—

W Y ST A W A  TO W A R ZY STW A  ZA C H Ę TY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — Co- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

*  Przyjechali do W arszaw y: jenerał-majorowie: 
baron R a d en , z Ciechocinka; M olier , z zagranicy; 
rzeczyw isty radca stanu D ekuciński, ze wsi Obryte.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelaznąwarsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 471, wyjechało osób 468 , — 
koleją żel. pet,ersb.-warsz. przyjechało osób 142, wyje­
chało osób 264; — koleją, żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 7 7 ,f wyjechało 82; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 965, w tej liczbie z zagranicy 9; wyjecha­
ło 854, w tej liczbie za granicę 10.

* Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu
19 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Teodor 
Ratner w Carskim-Siele, Kobryneiz w Brześciu-litewskim, 
Munz w Brześciu-litewskim, Jakubowski w Skwirze.

D nia 7 (19) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 42 , wyzdrowiało 51, umarło 6, po ­
zostało 1709 (mężczyzn 810, kobiet 899); z nich w szpi­
talu  starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 153.

* W dniu 20 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 13, żeńskiej 14, Starozakonnych: płci męzkiej 2, żeńskiej 
—, rażeni. 29; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan-. 2; 
Starozakonnych: — ; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 7, żeń­
skiej 16, Starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 3, razem  30.

dn ia
Oeay targowe

i ( 2 0 )  listopada 1 8 6 6  r .

RODZAJ PR O D U K TÓ W
j Korzec od —  do 
jruble-srebrne i k©;,.lejki

I 5 6 2

god z . 6 z rana. o g o d , 4 po po

7:27 Va 
4 917a 
4 65 
2! 85

Pszenica W aga — — 240
Żyto . , ----------- 230 f. ; 1 65
Ję c z m ie ń ..............................   . ' 3)75
Owies...........................   . . i  - 2:70
Groch polny . . . . . . i  — i— _ j . ~
Kartofle....................... . j 1 ,80  2 j —
Pud siana od k. 3 3 % — 40. Pud słomy od k 20 — 22 

Dowozy'. Pszenicy 600; Żyta 400; Jęczmienia 400;
Owsa 600 korcy.

738 3 
—  2  2 

pochmurny

738 7 
— V I  

pochmurny
więcej tchórzliwych i poddających się. Rozpłom ienianie ; .. . . R
polityczne namiętności Europy, której powierzchnia ; Największe z im n o -4, R- Największe ciepło

Wiadro okowity od rs. 
Garniec „  od rs

4 k. 20 do rs. 4 k. 30. 
1 k. 36 do rs. 1 k. 40.

polityczne namiętności 
prawie wcale nie wysycha z przelanej dla przypodo­
bania się różnym Piotrom -Pustelnikom, krwi ludz- 
p ie p - j e s t  więcej niż przestępstwem, gorszeni niż 
podżeganie do morderstwa, ohydniejszem niż samo 
morderstwo. Rozpłom ieniać namiętności polityczne,
 to znaczy przyspasabiać dziesiątki i setki tysięcy
morderstw, odbierać ludziom płody ciężkiej ich pracy, 
rzucać nieprodukcyjnie miliony dobywane potem i 
krwią Fanatycy polityczni gorsi są ocl morderców: 
sfera działalności mordercy jest c iasna , ręka jego me 
jest w stanie zadać ciosy wielu ofiarom od razu, a 
pióra fanatyków-publicystówi podżegające mowy n ie ­
sumiennych polityków, prowadzą na śm ierć całe ar- 
mje, doprowadzają do spustoszenia całe kraje, wy­
rzucają na długo ze zwykłej kolei pokojową działal­
ność ludzkich społeczeństw . (d . c. n )

Korespondencje Handlowe D z ie ń .  W a r s z .
G dańsk, 17 listopada.

Cały u ; łyniony tydzień był dżdżysty, zimny i śnieżny 
przy silnych w iatrach i burzach.

T arg i angielskie są ożywione, a po cenach przybiera­
jących obrót interesów znaczny i łatw y. Dzisiejszy te ­
legram  nowe przynosi podniesienie o 2 szylingi na kw ar- 
terze pszenicy. Pogoda w Anglji o tyle się polepszyła, 
że na wyższych gruntach rozpoczęt < roboty około roli i 
siew y postępują. Choroba kartofli coraz głośniejsze i p o ­
wszechniejsze wywołuje skargi; a że z Ameryki obfitych 
d owozów oczekiwać nie możn przeto korzystny odbyt 
dla wszelkich morza Bałtyckiego produktów zdaje się

Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 10.

W i d o w i s k  a,
W IE L K I T E A T R . — D z iś ,  Opera lo se  (Sojżess), 

przez artystów włoskich, Abonam ent zawieszony. (Za­
cznie sie o godzinie 7-ej). Ju tro , Balet KdtdFZyiltl C0F- , 
ka bandyty. (Za zniesie o godzinie 7-ej). — W czoraj, j 
dawano Operę Halka, było osób 500.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.— D ziś ,  Chcesz słg żenić 
(1-szy raz); Przez zazdrość; Przysługa. (Zacznie się o i , 
godz. 7-ej).

SALA RESU RSY  O B Y W A T E L S K IE J. - - D z i ś  i  
codziennie, Koncert B. Bilsego. — W e śro d y  i  soboty, \ 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

Jutro. — U w ertura z op. Nocleg w Grenadzie, Kreu- 
tzera; Fantazja z op. A frykanka, Meyerbeera; P o tpou r­
ri z op. Troubadur, Yerdiego; Cisza na morzu i szczę­
śliwa podróż, uw ertura koncertow a M endelsobna-Bar- 
tholdy; „Kam arinskąja” fan tazja ńa ruskie pieśni, Glin- 
ki; „M odlitwa”, Michaela;. Przebudzenie się Lwa, fanta- j 
zja Kątskiego. — Początek o godz. 7-ej. —  Cena wejścia 1 
kop .3 0 .— Wczoraj, był© osób 167.

D O LIN A  s z  w a j c a r s k a .— J idro , Wielkie Przed­
staw ien ie .— Pierwsze w ystąpienie komików angielskich 
pod dyrekcją p. Henesier, pp. Senior, Will, Scott, Olraar 
i Miss K areliny Jarnee, pod postacja murzynów, oraz 
śpiewaków francuzkich i niemieckich.-— Program  zupeł­
nie nowy i codziennie odmieniuryro będzie. Początek

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .  
A j e n t u b y  R u d o l f a  O k r ę t . 

P etersb u rg , d n ia  S ( 2 0 )  L is to p a d a  1 8 6 6  r.

W e k s le  na L o n d y n  3 m ie s ........................................................   ■ ■
,,  H am b u rg  ,, ...............................................................
„  A m szteraam  „  ...............................................................
„  P a r y ż ...........................................................................................
„  B er lin  15 d n i za 100 l i s ................................... .............

5 -ta  P o ży czk a  S t ie g l it z a  ..........................................................
6-t.a „ „  ............................................ .............................
7 -m a „  R o th sc h ild a   ..................................... .........................
1 -za  „ P rcm jo w a  z r. 1864..........................................................
5 0 /0  fr z  r. 1866............................... .......................* '
2 -g ftB ile ty  B a n k o w e   ..............■••• ...................................
A k cje  w -g o  T ow . d róg żelaz. z a  12o K s ......................................

A k c je ^ d r o g i  i d u .  W a r s z . - T e r e s p o l s k i e j ...........................................
'M e t a l i k i ....................................................................................................

Im p erja ły ............................................................................................................
D y s k o n t o .............................................................................. ... ..................................
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K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

? B er lin a , d . 8 (2 0 ,  L is to p a d y  1 8 6 6  ro ku .

Z B E R L IN A

5 -ta  P o ży czk a  R o sy jsk a ...........................
O b ligacje  S k arb ow e 4% ...........................
L iś ty  Z astaw n e  .....................................
B ile ty  B an k u  R o s y j s k ie g o .....................
W e k s le  n a .W a rszk  w ę . . .  ....... .. ............

P etersb u rg  3 ty g o d n .........
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L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(A7. L). 6 8 7 9 ,.  R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

Podaje do powszechnej wiadomośoi; żo w d. 
14 (26) Listopada r. 1 . o godzinie 11-ej z ra­
na, odbywać się będzie publiczna licytacja prze/, 
opieczętowane deklaracje na papierze stem ­
plowym ceny kop. 30 spisane nr sprzedał d a­
wnych akt w ilości mniej więcej około £00 pu­
dów w biurze Rządu G ubernialnego znajdują­
cych się , poczynając od rs. 1 k. .56 za pud 
brutto.

Kto z deklarantów postąpi najwyższą cenę 
ten stanie się w łaścicielem  rzeczonych akt, 
które wydane mu będą po przewożeniu na u- 
rzędowej wadze miejskiej i po uiszczeniu n a ­
leżności, jaka  według jeg o  ołerty do zapłacenia  
przypadnie. X)o każdej deklaracji dołączony 
być winien kw it kasy gubernialnej poświad­
czający złożenie przez dekłaranta kwoty rsr. 
100, jako vadium do powyższej licytacji i rs. 
10 na koszta ogłoszenia.

D eklaracje napisano nie podług niżej za­
mieszczonego wzoru i bez dołączenia kwitów  
vadialnyck podane uznane będą za, nieważne i 
odrzucone zostaną.

W arunki licytacyjne jak  również i akta na 
sprzedaż przeznaczone mogą być przćjrzane 
każdodziennie w- godzinach służbowych.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialn--go 

z d. 19 (31) Października r. b. Nr. 91449)3282  
składam niniejszą deklarację na kupno akt 
dawnych w biurze Rządu Gubernialnego będą­
cych, obowiązując się zapłacić za każdy pud 
brutto po rubli srebrem (tu wypisać cenę l ite ­
rami) poddając się wszelkim zastrzeżeniom o- 
bjętym  warunkami licytacyjnem i które dokła­
dnie są mi wiadome. Kwit na złożono w ka­
sie  gubernialnej vadium w sumie rs. 100 oraz 
rs. 10 na koszta ogłoszenia dołączam, który 
w razie nieutrzymania się przy kupnie, sam  
odbiorę.

Stałe m o j' zam ieszkanie je st  w mieście 
lub wsi N . w domu pod liczbą. (D ata i pod­
pis własnoręczny wyraźnie napisany).

Adres na deklaracji taki.
Do Rządu Gubernialnego W arszawskiego. 

D eklaracja na kupno akt w biurze Rządu Gu­
bernialnego znajdujących się.

W arszaw a, d. 19 (31) Października 1866 r.
Vice-Gubernator, Dani Iow. 

Naczelnik  K ancelarji, Św iętochow ski.

(N . 1). 7321) R zą d  Gubernialn// 
Lubelski.

N a zasadzie reskryptu K om isji R ządow ej 
Przychodów  i Skarbu, z  dnia 26 M aja (7 
Czerwca) r. b. N r. 29104/10716, R ząd Guber- 
njalny podaje do pow szechnej w iadom ości, 

w dniu 5 (17) Grudnia r. b. od godziny 11 
», w sa li posiedzeń  R ządu G ubernjalne- 
odbywać się będzie  g ło śn a  in  plus l ic y ta - 
na trzy letn ie  w ydzierżaw ienie, od dnia 20 
dnia (t S tyczn ia) 1866/7 i .  dochodu pro- 

pinacyjnego, czy li raczej prawa sprzedaw a­
nia trunków  w dobrach rządow ych, a m iano­
w icie:

1. W dobracS Janów  Pow i ecie B ialsk im .
2, W  m ieście G arw olinie P ow iecie  Ł u ­

kow skim .
L icytacja  ta, odbywać się  b ęd zie  pod zwy-

łem i ogóln ie do tego rodzaju dzierżaw',
rzepisanem i warunkami.

Cena zaś do licytacji, ozn acza  się , jako to:
a) za propinację w dobrach Janów  rsr. 

850.
b) za propinację w  m ieście  G arw olinie  

rsr. 808 kop. 95 */2.
K ażden w ięc  m ający prawo i chęć ubiega­

n ia się o dzierżą ę p ow yższą , zg ło s ić  się  
w inien w term inie i m iejscu  wyżej ozn aczo ­
nym, ze  św iadectw em  zam ożności przez m iej­
scow ą w ładzę w ydanem , a przez w łaściw ego  
N aczeln ik a  P ow iatu  za rzete ln ość  poświad- 
czonem , oraz z gotow em i p ien iędzm i na wa- 
djum, które wyrównywać winno '/, c zęśc i su ­
my na licytacji postąpionej

L ublin  dnia 1 (13) L istop ad a 1866 r.
Z U pow ażnienia Gubernatora,

R adca R ządu G ubernjalnego W ędrychow ski. 
za N aczeln ik a  K ancelarji Zaw adzki.

(A7. L>. 7288). R -ą d  Gubernialny 1‘tocki
Podaje do pow szechnej w iadom ości, żo w 

sk u tek  rozporządzenia  K om isji R ządowej 
Przychodów  i Skarbu z dnia 19 (B ij-S ierpnia  
t .  b. Nr. 46.523, odbywać się  będzie  dnia 21  
L istop ad a  (3  Grudnia) r. h. w sali posiedzeń  
R ządu  G ubernialnego g łośna  in  p lus licy ta ­
cja, o dzierżaw ę od daty licytacji poczynać, 
a do dnia 20 Czerwca (1 L ipca) 1869 r, trwać  
m ającą, prawa sz y n k o w a n ia ' trunków w e  
wsiach: B ia  a B isk up ice , C ierszew o, D ziar- 
nowo, K ruszew o, Karwosielc, K apitu lny, P a ­
rzeń . Trzepow o, Suchodół, T rzebuń, Ulja- 
szew o i pod Kam ionkam i, oraz w koloniach:

M aszew o Chełpow o, Parzeń, Pow sino i B ia ła , 
w szystk ich  z E konom jP R ządow ej B rw ilno, 
tud zież rybołóstw a na rzece  W iśle  o ile  do 
Skarbu należy , oraz na rzece  Skrw a pod  
wsiam i B isk up ice , i Parzeń , tudzież przy  
m łynach R ynków ka, K ocio łk a , B rzeźn icą , 
P arzeń  i na row ie przy w si D ziarnow o, od 
op ła ty  obniżonej a roczn ie rsr 1 ,222 kop. 
87%  w ynoszącej. K ażdy w ięc m ający chęć  
ubiegania się  o tę  dzierżaw ę, zechce w ozna­
czonym  m iejscu  i term inie staw ić s ię , z a o ­
patrzony w św iadectw o kw alitikacyjne, k tóre  
w edług P ostanow ienia  N am iestn ika K ró le­
w skiego z dnia 24 S tyczn ia  1818 r. i wzoru  
przez K om isję R ząd ow ą P. i  S. reskryptem  
z dnia 4  16 W rześn ia  1857 r. N r. 32198  
w skazanego, w łaściw y N acze ln ik  P ow iatow y  
wydać, a R ząd  G ubernialny zatw ierdzić ma 
B ez  św iadectw a takiego nikt do licytacji d o ­
puszczonym  bydź nie m oże. Obok tego k a ­
żdy pretendent w inien będzie przed  p rzy stą ­
pieniem  do licy tacji z ło ży ć  w depozyt K asy  
Gubernialnej P łockiej vadium, wyrównywa- 
ją c e  jednej czwartej częśc i ceny ‘ o licytacji 
oznaczonej, k tóre utrzym ującem u się  przy  
licy tacji n a  u zu p ełn ien ie kaucji przyjęte , a 
nieutrzym ującem u się  przy niej zaraz po- 
w rócoze zostan ie  O sz czeg ó ło w y ch  w arun­
kach, informacja p ow ziętą  bydź m oże w b iu­
rze  tutejszej Sekcji D óbr i L asów  R ządo­
wych.

P ło c k  d. 17 (29) Października 1866 r.
Z upow. Gubernatora Cywilnego,

R adca G ubernialny, w. z. G rendyszyński.
N aczoln ik  Sekcji, K ostrzębsk i.

(N. D. 7319) M agistra t m iasta W arszaw y^
Podaje s ię  do w iadom ości pow szechnej, że  

w dniu 15 (27 L istop ad a  r. b o go d z'n ie  11 
na placu od strony Pragi ponad W is łą , dro­
gą  przew ozow ą zwanym , w obee K om isarza  
A dm inistracyjnego C jrk u łu  12 i d elegow a­
nych ze  storny M agistratu  urzędników , odbę­
dzie  s ię  licy ta cja  g łośn a  in plus na sprzedaż  
żelastw a i m aterjałów  drzew nych, poch od zą­
cych  z  rozebranych  izb ic  po byłym  m oście  
łyżw ow ym , sz czegó łow o  w w yk azie op isa­
nych, a  o gó łem  osza c  w anych na rsr. 302  
kop . 48.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o p o­
w yższe  kupno, zech cą  się  zg ło s ić  w czasie  
i m iejscu  wyżej oznaczonem  wraz z vadium  
wyrównywającym  Vie c zęśc i w artości tego  
przedm iotu, jak i zalicytow ać zam ierza i na  
k oszta  og łoszen ia  rs. 1, k tóre na sto le  licy ­
tacyjnym  winny być z ło żo n e , n ie utrzym ują­
cem u się  zaś przy kupnie, natychm iast zw ró­
cone będą.

B liż sz e  warunki d o tyczące  w m owie b ęd ą­
cej licy tacji, ja k  niem niej wykaz przedm io­
tów  na sprzedaż w ystaw ionych są  do p rzej­
rzen ia  k ażdodzienn ie w yjąw szy dni św ią tecz­
nych w  w ydziale Adm inistracyjnym  M agi­
stratu i w kancelarji K om isarza A dm in istra­
cyjnego Cyrkułu ) 2 w Pradze.

W arszaw a d. 1 (13) L istopada 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, J en era ł Major, 
W itkow sk i.

N acze ln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

(A7. D . 6863). D yrekcja  Szczegó łow i 
Tow arzystw a Kredytowego Z iem s i-go 

Gubernji Radom skiej w Radom iu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż n a  

zasadzie art. 7 postanowienia Rady Admini 
stracyjnej K rólestwa Polsk iega z dnia 28 Czer­
wca (10 Lipca) 1860 r ., oraz upoważnień przez 
Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredytowego  
Ziem skiego udzielonych, dobra ziem skie z przy- 
lig ło śc ia m i i wszelkiem i przynależytościam i 
w poniżej zam ieszczającym  się  'w ykazie w y­
szczególnione, w Gub. Radom skiej położone, 
jako zalegające w opłatach rat Towarzystwu  
Kredytowemu Ziemskiemu należnych, w ysta­
wione zostają na sprzedaż przymusową przez 
licytacją publiczną w Kancelarji poniżej w y­
szczególniającego się Rejenta w m ieście R a­
domiu w domu przy ulicy Lubelskiej położo­
nym Nr. 240 oznaczonym, odbyć się mającą.

1. Borów; Ruda K oziorowa,W ólka Gąciarska 
z młynem  i tartakiem , położone w powiecie 
i okręgu Radomskim, raty należne w chwili 
zarządzenia sprzedaży włącznie z Czerwcową 
1866 r. rs. 641 k. 25% , vadium do licytacji 
rs. 3 ,186 , licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
23,297, termin sprzedaży w roku 1867 przy­
pada d, 3 (15) Lipca, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Przychodzkim  Michałem,

jł. Bukowiec z kolonją Józefów, położone 
w powiecie i okręgu Radom skim, raty nale­
żne w chwili zarządzenia sprzedaży 'włącznie 
z Czerwcową 1866 rs, 329 k. 11*/ ,  vadium do 
licytacji rs. 780, licytacja rozpocznie się  sd  
sumy rs. 6 ,178 , termin sprzedaży w roku 1867 
przypada dnia 3 (15) Lipca, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Tirpitz Felicjanem .

3. Ceteń A. i 8 .  z przyległą częścią na wsi
Werowce i Krępą, położone w powiecie i O-gu
Opoczyńskim, raty należno w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866
rs. 1129 k. 25% , vadium do licytacji rs. 2358, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 16 ,266,

termin sprzedaży w roku 1867 przypada dnia
4  (16) Lipca, przed Rejentem  Kanc. Ziem. 
Karwadzkim Pawiem.

4. Czarna część Wincentów inaczej la r ta k  
zwana, w powiecie Radom skim, okręgu Kozie- 
nickim , raty należne w chw ili zarządzenia 
sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 rs. 139 
kop. 45, vadi.im do licytacji rs. 352. licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 2 ,256 , termin sprze­
daży w roku 1867 przypada dnia 4  (16) Lipca, 
przed Rejentem  Kanc. Ziem Nalepińskim  M i­
chałem.

5. Czarna, Stary dwór, położone w powiecie 
Radomskim, okręgu K ozienickim , raty n a le ­
żne w chwili zarządzenia sprzedaży włącznie 
z Czewcową 1866 rs. 125 k. 41 %, vadium do 
licytacji rs. 410, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 2 ,028, termin sprzedaży w roku 1867  
przypada duia 4  (16) Lipca, przed Rejentem  
Przychodzkim  Michałem.

6. Czerników, z folwarkiem Murowaniec 
i Zamość, położone w powiecie i okręgu Opa­
towskim, raty należne w chwili zarządzenia 
sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 r. rs. 
1,258 lt. 10% , vadium do licytacji rs. 2,932, 
licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 18,494, 
termin sprzedaży w roku 1867 przypada dnia
5 (17) Lipca, przed Rejentem  Kanc. Ziem. 
Tirpitz Felicjanem .

7. Dąbrówka Podlężna, położone w powiecie 
i okręgu Radomskim, raty należne w chwili z a ­
rządzenia sprzedaży włącznie z Czerwcową 
1866 rs. 957, vadium do licytacji rs. 2 ,194, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 18,295, 
termin sprzedaży w roku 1867 przypada dnia 
5 (1 7 )  Lipca, przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Karwauzkim Pawiem.

8. Domaradzicice z częścią lasu i kaw ał­
kiem gruntu na wsi Pęcław ice, położone w po­
wiecie Sandomierskim, okręgu Staszowskim , 
raty należne w chwili zarządzenia sprzedaży 
włącznie z ratą Czerwcową 1866 rs. 513 k. 33, 
vadium do licytacji rs. 1551, licytacja rozpo- 
cenie się od sum yrs. 11,486, termin sprzedaży 
w roku 1867 przypada d. 5 (1 7 )  Lipca, przed 
Rejentem  Kancelarji Ziem. Hassman Toma­
szem .

9. Glinice, ^polożone^ w powiecie i okręgu  
Radomskim, raty należne w chwili zarządzenia 
sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 rs. 766  
k . 12% , vadium do licytacji r:i. 1,378, licyta­
cja rozpoeznie się od su m yrs. 11,818, termin 
sprzediży w roku 1867 przypada dnia 5 (1 7 )  
Lipca, przed Rejentem  Kanc. Ziem. N ale- 
pióskim  Michałem.

10. Ghryń, Brudek, W ierzchowiny, Ossowie, 
wola Łukawska, folwark Goryń, W ierzchowiny  
i Brudek, młyn wodny 0'ssów; Karczmy: Go­
ryń, Ossów, Vulczyna i W ierzchowiny, osady 
leśne: Janki i Szpaczki; wsie: Goryń, Ossów  
i W ierzcho.viny i karczma Zieleniec, oraz 
przylegle lasy, położone w powiecie i okręgu 
Radom skim, raty należne w chwili zarządze­
nia sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 rs. 
1,013 k. 78, vadium do licytacji rs. 2 ,391, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 15,114, ter­
min sprzedaży w roku 1867 przypada dnia 
6 (1 8 )  Lipca, '.tv d Rejentem Kanc. Ziem. 
Przychodzkim '''inhałem.

11. Jabłonni w sią  Żerdź, położone w po­
wiecie i okresu  Radomskim, raty należne w 
chwili zar - sprzedaży włącznie z Czer­
wcową i8 6 0  is . 636 k. 37, vadium do licytacji 
rs. 1,343, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9 ,450 . termin sprzedaży w roku 1867 przy­
pada dnia 6 (1 8 )  Lipca, przed Rejentem  Kanc. 
Ziem. Hassman Tomaszem.

12. K adłubek, składające się z wsi i f o l ­
warku Kadłubek, folwarku Gabrjelów, kolo- 
nji Budy v. Kalinowo i lasów przyległych  do 
nich należących, położone w pow iecie Radom ­
skim okręgu K ozienickim , raty należne w chwi­
li zarządzenia sprzedaży włącznie z Czerwco­
wą 1866 rs. 642 k. 32 % , vadium do licytacji 
rs 1 ,438, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9682, termin sprzedaży w roku 1867 przypa­
da d. 7 (19) Lipca, przed Rejentem  Kanc. 
Ziem. Tirpitz Felicjauem.

13. Konary, składajace się z wsi tegoż na­
zwiska, oraz wsiów W ola Konarska i Kujawy, 
położone w powiecie Sandomieiskim , okręgu  
Staszow skim , raty należne w chwili zarządze­
nia sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 rs. 
2,406 k. 46% , vadium do licytacji rs. 4 ,900 , 
licytacja rozpoeznie się od sumy rs. 37,080, 
termin sprzedaży w roku 1867 przypada dnia
7 (19) L ipca, przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Karwadzkim Pawiem.

14. Lipiny z w sią i folwarkiem tegoż nazwi­
ska, położone w powiecie Sandomierskim, 
okręgu Staszowskim , raty należne w chwili 
zarządzenia sprzedaży wlączuio z Czerwcową
1866 rs 188 kop. 12, vadium do licytacji rs 

614, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3 ,942 , 
termin sprzedaży w roku 1867 przypada dnia
8 (20) Lipca, przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Hassman Tomaszem.

15. Łukawka, w powiecie i okręgu Sando­
mierskim, raty należne w chw ili zarządzenia 
sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 rs. 1,017  
k. 91. vadium do licytacji rs. 2 ,106 , licytacja  
rozpocznie się  od sumy rub. sr. 17 ,923 , termin 
sprzedaży w roku 1867 przypada dnia 8 (20)

Lipca, przed Rejentem Kanc. Ziem. N alep iń­
skim  Michałem.

16. M łodynie Górne, położone w powiecie 
i okręgu Radomskim, raty nateżne w chw ili 
zarządzenia sprzedaży włącznie z Czer >. cową 
1866 rs. 311 k .2 8 , vadium do licytacji rs. 657, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4 ,694, 
teim iu  sprzedaży w roku 1867 przypada dnia 
8 (20) Lipca, przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Przychodzkim M ichałem.

17. Mniszew, składające się z wsiów M ni- 
szeiv, Rękowice, część dóbr O strołęki, W oda- 
nowka zwanej i dwóch ląk  O strołęcka i W a- 
reska zwanych; oraz nomeuklatui': Wicie S ta ­
re, Gorki, Jarczyska. uraz tstarczyska wraz 
z propinacją w osadzie Kassmanow, w-Okręgu  
K ozienieckim; Gubernji Radomskiej położo­
nych, oraz przyległych wsiów Sambedzie, P o ­
dola, Swięciznr i Wicia w Okręgu Gar woliń­
skim , Gubernji Lubelskiej położonych, w Po­
wiecie Radomskim, Okręgu K ozienickim , raty  
należne w chw ili zarządzenia sprzedaży włą­
cznie z Czerwcową 1866 rs, 5,691 kop. 51 %, 
vadium do licytacji rs. 10,931, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 9 5 ,3 l8 , term in sprze­
daży w roku 1367 przypada dnia 10 (22) L p- 
ca, przed Rejentem Kanc. Ziem. Karwadzkim  
Pawiem

18. Niedarczów dolny, położono w powiecie 
i o k ręg u  Radomskim, r a ty  na leżne  w chwili 
zarządzenia  sprzedaży V, łącznie z C zerw cow ą 
1866 rs  4 5 6 'kop. 3% , vadium do l icytacji  rs. 
960, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7,243, 
term in sprzedaży w roku 1867 przypada dnia 
10 (22) Lipca, przed Rejentęm  Kaac. Zioin. 
H assman Tomaszem.

19. Pęcław ice, w powiecie Sandomierskim, 
okręgu-Staszow skim , raty należne w chwili 

zarządzenia sprzedaży włącznie z Czerwcową 
1866 rs. 716 kop, 48, vadium do licytacji rs.
I ,6 0 3 , licytacja rozpocznie się od sumy rub.sr.
II ,5 1 2 , termin sprzedaży w roku 18)7  przy­
pada d. 10 (2 2 ) Lipca, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Nalepińskim  M ichałem ..

20. P iastów z wsiami Wsolą i Józefowkiem, 
położone w powiecie i okręgu Radomskim, ra­
ty należne w chwili zarządzenia sprzepaiy włą­
cznie z Czerwcową 1866 rs. 2 ,425  kop. 34% , 
vadium do lioytacji rs. 5 ,478 , licytacja rozpo­
cznie s,ę ed sumy rs. 48 ,735 , termin sprzeda­
ży w roku 1367 przypada dnia 11 (23) Lipca, 
przed Rejentem  Kanc, Ziem. Przychodzkim  
M ichałem.

21. Podgajcze z wsią D rygulec, tllzbietka, 
położone w powiecie i okręgu Sandomierskim, 
raty należne w .chwili zarządzeni i sprzedaży 
włącznie z Częrwcową 1868 rs. 1,42 4 kop. 75, 
vadium do licytacji rs. 2 ,993 , licytacja rozpo, 
cznie sią cd sum y rs. 25 ,123 , term in sprz-daż- 
w roku 1867 przypada dnia 11 (23) Lipca 
przed Rejentem Kancelarji Ziem. T.rpitz F e li­
cjanem,

2 2 . Rnnachów, położone w powiecie Opa­
towskim, okręgu So eckim , raty należne w 
chwili zarządzenia sprzedaży włącznie z Czer­
wcową 1866 rs, 754 k. 39 , vadium do licytacji 
rs. 1,581, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15,936, termin sprze 'aży w roku 1867 przy­
pada d. 11 (25) Lipca, przed. Rejentem Kanc. 
Ziem Karwadzkim Pawłem.

2 3 . Skaryszew ,; składające się z folwarku 
D zierzgów ek, z gruntami na Sycie, z wsiów 
D zierzgńw ek, Wolka Twarogowa, Zalesie, H u­
ta Skaryszew ska z lasu  Z przyleglóściam i i 
przynależytościam i, z dobrami Kobylany i na­
leżącym do nich młynem Pianką, linja na p la ­
nie Inżyniera Ziem ieckiego i Jeometry K osiń­
skiego w ó. 4 ( i6 )  Czerwca 1849 r. i 21 W rze­
śnia (3 Października) 1851 r. zdziałanym, li­
terami a, b, c, d, e, t, g, poprowadzoną, od­
graniczona. do których należy nomenklatura 
Skaryszew lolwark, położone w powiecie i Ogu 
Radomskim, raty należne w chwili zarządzenia 
sprz dąży włącznie z Czerwcową 18C6 r., rsr. 
1,835 k. 49% , vadium do licytacji rs. 4 ,166 , 
licytacja rozpocznie się od sumy r.s. 29,890, 
termin sprzedaży w r. 1867 przypada d. 11
(23 ) Lipca, przed Rejentem  Kanc. Ziem. H as- 
man Tomaszem.

24. Stobiec, położone w powiecie i okręgu  
Opatowskim, ra ty  należne w chwili zarządze­
n ia  sprzedaży włącznie z Czerwcową 1866 r., 
rs. 819 k. 55%*, vadium do licytacji  rs. 1,763, 
l icytacja  rozpocznie  się od sumy rs. 12,480, 
t ermin  sprzedaży w r. 1861 przypada d. 12
(24) Lipc?, przed Rejentem Kanc. Ziem. N a le ­
pińskim  Mi bałem.

25. S t r y k o w ic e  Górne, po le żone  w powiecie 
R a d o m s k i m  okręgu Kozienieckim, raty n a l e ­
żne w chwil i  z a r z ą d z e n ia  sprzedaży włącznie z 
Czerwcową 1866 r., rs. 768 k. 36, vadium do 
l i cy tac j i  rs. 1,828, licytacja rozpocznie się od 
su m y  rs. 15 ,648, termin sprzedaży w r. 1867 
przypada d. 12 (24) Lipca, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Tirpitz Felicjanem .

26. Wola Guzowska z folwarkiem Łączany 
położone w powiecie i okręg* Radomskim, raty 
należne w chwili zarządzenia sprzedaży włącznie 
z Czerwcową 1866 r., rs. 370  k. 27% , vadium  
do licytacji rs. 847, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7 ,236, termin sprzedaży* w r. 1867 
przypada d. 13 (25) Lipca, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Przychodzkim  M ichałem.
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27. Wrz©3, położone w powiecie o k ręg u  R a ­
dom skim , ra ty  należne w chw ili za rząd zen ia  
sp rzedaży  w łącznie z Czerwcową 1866 rs. 775 
k . 3, vadium  do licy tac ji rs . 1,583, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 11,860, te rm in  sp rz e ­
daży w roku  1867 p rzy p ad a  d. 13 (25) L ipca, 
p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. T irp itz  F e lic ja ­
nem.

28. Z a’ orowie, położone w powiecie O po­
czyńskim , o k ręg u  S z y d ło -vieckim, ra ty  n a le ­
żne w chwili zarządzenia sprzedaży włącznie 
z Czerwcową 1866 rs. 493 k . 64, vadium  do l i ­
cy tac ji rs . 976, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
m y 73. 7 ,524, te rm in  sprzedaży w roku 1866 
p rzypada dn ia  14 (26) L ipca, p rzed  R ejentem  
K an c . Ziem. K arw adzkim  Paw łem .

29. Zalesie, z folw arkiem  i w d ą  tegoż n a ­
zw iska, oraz częścią K obylskich  zwaną, poło­
żone w powiecie Sandom iersk im , okręgu  S ta -  
szow skim , ra ty  należne w chwili zarządzen ia  
sp rzedaży  w łącznie z Czerwcową 1866 rs. 333 
k. 79, va lium  do licy tac ji r3. 832, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 5 ,828, te rm in  sp rz e ­
daży w roku 1867 p rzypada dn ia  14  (26) L ipca, 
p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. H assm au  T o m a­
szem.

39. Zam eczek O strów  z wsiam i S ak o w a, 
W olą Sukow ską w raz z nom enklatu ram i B or - 
k i i P odw alina  w obrębie tych dóbr z n a jd u ją ­
ce mi się , położone w powiecie i o k ręg u  R a ­
dom skim , ra ty  należne w chwili zarządzen ia  
sprzedaży w łącznie z Czerw cow ą 1866 r .,  rs r . 
1,701 kop. 14, vadium  do licy tacji rs . 4 ,570 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 34 ,334 , 
te rm in  sprzedaży w r. 1867 p rzy p ad a  d. 14 (26) 
L ipca, przed  R ejen tem  K anc. Ziem. N alep iń - 
skim  M iehalem .

31. Zapniów z częścią B aków ka, położone w 
powiecie i o k ręg u  O patow skim , r a ty  należne w 
chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  w łącznie z C zer­
wcową 1866 r . ,  rs. 152 k. 65 V2, vadium  do li­
cy tac ji r-. 274. licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
m y rs. 2 ,970, term in  sprzedaży w r. 1867 p rz y ­
pada. d. 15 (27) L ipca, przed R ejen tem  K anc. 
Ziem K arw adzkim  Paw iem .

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
g o d z i n y  1 O-ej z ran a  w obec R adcy D y rek c ji 
Szczegółow ej.

G dyby zaś R e jen t p rzed  k tó rym  sprzedaż 
odbyw ać się m a, b y ł przeszkodzonym  sprzedaż 
odbędzie się w je g o  kancelarji, przed  innym  
R ejen tem  k tó ry  go zastąp i.

W aru n k i licy tacy jne są do p rze jrz en ia  w 
w łaściw ych księg ach  w ieczystych i w biurze 
D yrekcji Szcz golow ej; w edle k tó rych  n a b y ­
wca uiści szacunek  w tym  sposobie.

a )  P o trąc i sum ę v ad ja ln ą  pod ług  je j  w a r to ­
ści na  gotow iznę obróconą.

b) P o trąc i należności podatkow e i inne u -  
przvw ilejow ane z a rt. 41 ustępu 1, 2, 3 praw a 
hipotecznego z r. 1813, o ileby takow e o d ­
dzieln ie uiścił.

c ) Potrąci pożyczkę T ow arzystw a K red y to ­
wego Z iem skiego w ilości, j a k a  w dacie sprze- 
daźv po zaspokojen iu  zaległości pozostanie do 
um orzenia .

d) R esztę szacunku  w dni na jdale j dw adzie­
ścia po licy tac ji złoży w depozyt B anku  P o l­
skiego, w gotow iźnie lub lis tach  zastaw nych z 
bieżącem i k u p o n a m i,, w imienntj w artości“ ped  
rygorem  re licy tac ji.

W końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby w 
dniu  do licy tac ji oznaczonym  p rzypad ło  św ię­
to kościelne, lub uroczystość galow a dw orska 
pierw szego rzędu, sp rzedaż odbędzie s ię  w 
dniu zaraz  n astępnym  w k an ce la rji tegoż s a ­
mego R e je n ta .

Radom , d. 29 W rześ. (11 Paździer ) 1866 r.
P rezes, Z ajączkow ski.

P isarz , Ja n u szo w sti.

(N  D. 7121). Zarządzający i nteresami 
Rady Adm inistracyjnej Królestw a,

W dniu 22 L istopada (4  G rudnia) r . b. o 
godzin ie 12 w południe odbędz e się w lokalu  
K an ce la rji R ady A dm in istracy jnej l i c y t a c j a  in 
m inus, przez opieczętow ane d ek la rac je , n u d o - 
staw ę drzew a opalow ego sosnowego w sążniach 
s z c z a p o w y c h ,  n a  potrzebę P a łacu  B riichiow - 
sk iego  w" W arszaw ie, a to n a  przeciąg  czasu 
od 20 G rudnia  (1 S tycznia) 1866/7 r . do dnia 
19 (31) G rudnia 1863 r.

C e n a  je d n eg o  sążnia, trzym ającego  we w szy­
stk ich  w ym iarach po 6 stop m iary  W arszaw ­
sk ie j. a "w całej m asie sążniow ej, stóp sze ­
ściennych 216, wraz z dostaw ą do Pałacu  
B ruh lów skiego  i ułożeniem  w sążnie oznacza 
się za sążeń rs. 8 kop. 50, w yraźniej rub li 
srebrem  ośrn ko p ie jek  p ięćdziesiąt.

M ający chęć podjęcia si? te j dostaw y dołą­
czyć powinien do d ek la rac ji niżej w skazanej, 
kw it jed n e j z k a s  rządowych na  złożoao w go ­
tow iźnie lub w pap ierach  publicznych k ra jo ­
wych z w łaściw em i kuponam i vadium  w kw o­
cie rs. 400, o raz św iadectw o, że d e k la ra n t po- 

Ifc siad a  skład drzew a w W arszaw ie z d o s ta te c z ­
nym  zapasem  i zgłosić się na  licy tac ję  w cza­
sie i w m iejscu wyżej w skazanem .

W arunki licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  co­
dziennie, wyjąwszy N iedziele i św ię ta  w A r­
chiw um  K au ce la rji R a ty  A em in istracy jnej, 
od godziny 10-ej z ran a  do 3 -e j z południa.

D ek larac je  p isane  być winny na  p ap ie rze  
s tem Dlowym  ceny rs. jed en .

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  og łoszen ia  w D zienn iku  W a rs z a ­

w skim  w N um erach r .  b. sk ładam  n i ­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż obow iązuję się o J  dnia 
2 0  G rudnia (1 Stycznia) 1866/7 roku do dnia 
19 (3 !)  G rudn ia  1838 r. w łącznie dostaw iać 
drzewo opałowe sosnowe na  potrzebę P ałacu  
B ruh low sklogo  w W arszawie w sążniach  p ó ł-  
kub icznych , k tó re  zwieźć i ułożyć podejm uję 
się w łasnem i środkam i n a  m iejscu w skaza- 
nem .

Za sążeń calokubicz iy trzy m ający  we wszy 
s tk ic h  w ym iarach po stóp 6 m iary W a rsz a w ­
skiej żądam  r s ...................kop. . . (w yp isać  l i ­
te ram i) i p rzy jm uję  w szelkie zastrzeż en ia  w 
w arunkach  licytacynych  wyszczegółniou e, k tó ­
re  są mi dobrze znane.

Kwit na złożone w kasie  XX. vad urn w kwo­
cie rs  w yraźniej rub li srebrem  . . . .
sk ładam , k tó re  w r a t e  n ieo trzym an ia  przy  
licy tac ji zaraz sam  odbiorę.

Świadectwo M a g is tra tu  m. W arszaw y , ja k o  
posiadam  sk ła d  drzew a w W arszaw .e z d o s ta ­
tecznym  zapasem , załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania). P isałem  dn ia  . . . .  m iesiąca 
. . . . roku 1366 rek u .

(P odpisać w yraźnie jim ie i nazw isko).
W arszaw a, d. 27 iPaź-l. (8  L istop .) 1366 r . :j 

2 R adca  S tanu , Zaborow ski.

(N. D . 7 0 8 2 ). D yrekcja Rządow a Teatrów  
i W idowisk w Królestwie.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, iż  w 
d n iu  24 L is to p a d a  (6 G rudnia) r. b. o g o d z ,-  
n ie  12 w p o łu d n ie  w b iu rze  D yrekcji T e a tró w  
m iesz czącem  się  w g m ach u  T ea tró w , odb ę  
dz ie  się  lic y ta c ja  g ło śn a  iu  m inus n a  d o s ta  
w ę d la  D y re k c ji T e a tró w  w c iąg u  la t  t r z e c h  
to j e s t  od  1 (13) S ty czn ia  1867 r .  do teg o ż  
d n ia  1870 r. d rzew a  opałow ego w k lo c a c h  
sosnow ych  po 24 stó p  d ług ich , a  od 13 do 18 
ca li w c ieńszym  k o ń cn  g ru b y ch  w ilośc i w a r­
tu ją c e j o k o ło  rs . 5 ,000 n a  rok .

P ra e tiu m  lic iti, za  je d u ą  sz tu k ę  d rzew a z 
p rz y w ó z k ą  do g m achu  T ea tró w , p o ta rc ie m , 
p o łu p a n ie m  i u ło żen iem  w d rw aln i, j e s t  u s ta -  

! now ione:
Z a  sz tu k ę  od  13 do 14 cali w cieńszym  

k o ń c u  g ru b ą  r s .  2 kop. 39 .
Z a  sz tu k ę  od  14 do 15 ca li w c ieńszym  

k o ń c u  g ru b ą  rs . 2 ko p . 64.
Z a  sz tu k ę  od 15 do 16 cali w cieńszym  

k o ń c u  g ru b ą  rs . 2 kop . 98.
Z a  sz tu k ę  od  16 do 17 cali w c ieńszym  

k o ń c u  g ru b ą  rs. 3 ko p . 3 8 !/2.
Z a  sz tu k ę  od 17 do 13 cali w c ień szy m

k o ń c u  g ru b sz ą  r s .  3 k o p . 97-
P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, pow in ien  z ło ­

żyć  k w it B a u k u  P o lsk ieg o  n a  z ło ż o n e  w nim  
vad ium  w ilośc i rs. 1,500 w gotow iźnie .

B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w b iu rz e  D y ­
r e k c j i  T e a tró w  k a ż d o d z ien n ie  od godziny  10 
ra n o  do  1 z p o łu d n ia , w y ją w sz y -d n i ś w ią te ­
cznych .
W a rsz a w a  d . 29 P aźdz. (10  L is to p .)  1866 r .  

p . o. P re z e s a  D y re k c ji R z ąd o w ej T e a tró w , 
J e n e ra ł  M a jo r, H a u k e .

Z a  D y re k to ra  T e a tró w , G w ozdecki.

(N  D . 7 083). D yrekcja R ządow a Teatrów  
i W idowisk w Królestwie.

P o d a je  do pow szech n e j w iadom ości, iż  w 
d n iu  22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  r  b o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie , w b iu rz e  D yrekcji T e a ­
tró w , m ieszczącem  się  w g m achu  T ea tró w , 
o d b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  g ło śn a  in  m inus, n a  
d o staw ę  d la  D y rek c ji T e a tró w  w c iąg u  la t 
t rz e c h , to  j e s t  od d n ia  1 (13) S ty czn ia  1867 r. 
do teg o ż  d n ia  1870 r. o le ju  p re p a ro w a n e g o  
do lam p w n a jle p sz y m  g a tu n k u  w ilo śc i o k o ­
ło  w iad er 784 n a  je d e n  ro k , od ceny po  r s .  4 
k o p . 45 z a  je d n o  w iadro .

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, pow inien  z ło ż y ć  
k w it B a n k u  P o lsk ieg o  n a  z ło żo n e  w m m  va • 
d ium  w ilo śc i r s .  1,050 w gotow iźnie 

B liż s z e  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w b iu rze  D y ­
re k c ji  T ea tró w  k a ż d o d z ien n ie  od godziny  10 
z  r a n a  do 1 z  p o łu d n ia  w yjąw szy  dn i ś w ią te ­
cznych .
W a rsz a w a  d. 29 P a ź d z . (10 L is to p .)  1866 r. 
p. o. P re z e sa  D y re k c ji R z ąd o w ej T e a tró w , 

J e n e ra ł  M a jo r, H au k e .
Z a  D y re k to ra  T e a tró w , G w ozdecki.

(N. D. 7267). Inżynier K onstruktor mostu 
A leksand  owskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w 
d n iu  11 (23) L is to p a d a  r ,  b. o godzin ie  10 r a ­
no  od b ęd z ie  s ię  w K an ce la rji K o n s tru k to ra  
m o s tu  A leksan d ro w sk ieg o  n a  P ra d z e  l ic y ta ­
c ja  a a  sp rz e d a ż  m achin , n a rz ę d z i sy r  zę tów , 
p a li  i ró żn y ch  m a te rja łó w , a  d. 14 (26) L is to  
p a d a  v. b. o godzin ie  10 ra n o  n a  s p r  zed a ż  
budow l, p a rk a n u  że las tw a  i innych  m a te r ­
ja łó w .

W arsz aw a  d. 5 ,17) L is to p a d a  1866 r.
P o d p u łk o w n ik .

(N . D . 7028). M agistrat. M iasta  Łow icz i
P oniew aż w yznaczona w pierwszym  te rm in i. 

nie licy tacja  d la b raku konkuren tów  sp e łz ła  
bezskutecznie, zatem  podaję do publicznej w ia ­
dom ości że w biurze M ig is  ra tu  tu tejszego  w 
dniu i (13) G rudnia r. b. o godzinie l l  z rana 
w obecności W . Naczelnika P o w ia tu  lub jego 
Pom ocnika, odbyw ać się .będzie in minus licy ­
t a c j a  przez opieczętow ane d ek la rac je  na  en 
trep ryzę  rep erac ji szlachtuza- i sp raw u n k u  u-

ten sy ljó w  dla tegoż. L icy tac ja  rozpocznie si ę f 
od sum y ansziagow ej rs. 1077 kop. 543/ 4, s ta -  | 
w ająey do licytacji do łączyć winien do d ek la -  j 
racji kw it k tó re jko lw iek  Kasy S karbow ej na 
złożone w niej vadium  rs. 107 kop. 73 k tó ry  
n ieu-rzym ującem u się przy- licy tacji za raz  po- 
w róconcm  będzie, u trzym ującego zaś przyoicić 
zatrzym anem  zostanie na  pew ność w a .u n k ó w  
licy tacy jn y ch . D ek larac je  pisane być m ają na 
s te m p lu  ceny kop. 15, czyteln ie bez popraw ek 
podług dołączonego tu  wzoru i d i pól godziny 
sk ładane p rz -d  w yznaczonym  term inem , in a ­
czej bowiem pisane lub bez kw itu kassowego 
i po term inie sk ła d an e  za niew ażne uznano b ę ­
dą. Do dek laracji j -szcze dołączone być pow in­
no św iadectw o m iejscow ej władzy o konduicie 
i zam ożności dek la ran ta . O innych w arunkach  
przekonać s :ę nu żua w biurze M ag istra tu  w 
godz nach służbow ych  z w yłączeniem  świąt 
i dni galow ych.

Łowicz d. 24 Paździer. (5 L istopada) 1S65 r.
P rezydujący, H elcm an.

W zór do dek laracji 
S tosow nie do ogłoszenia  M ig istratu  m ’asta  

Łow icza z do ia  24 P aździern ika  (5 L istopada) 
r. b. Nr. 7544 podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję  iż 
podejm uje się wziąść w en trep ryzę  reperację  
szlachtuza m iejscow ego i spraw unkuntensyljów  
za sumę rs. tu wypis ć w yraźnie literam i sumę 
zaofiarow aną) poddając się wszelkim  w arun­
kom i zastrzeżeniom  do tej en trepryzy  p rz y ­
w iązanym  a m nie dostatecznie znanym , k w it  
na złożone vadium  dołączam .

S tało  m oje zam ieszkanie jest w N pisałem  
a u ia i roku N.

(tu podpisać}' wr tźnie imię i nazw isko)

N . D. 7277.) It\acze ln ik  Powiatu  
Siedleckiego.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że gdy 
licy tac ja  na  en trep ry zę  rob ó t kon stru k cy jn y ch  
o dkopan ia  kanałów  d ia  obsuszen ia  m S iedlec 
i m elioracją ogrodu spacerow ego A lek san d ra , 
w d. 14 (26) P aździern ika  r. b. sp e łz ła  bez 
sk u tk u ; przeto takow a po d rug i raz  w biurze 
N aczeln ika  Pow iatu  o godz. 12 w południe w 
d. 5 (17) G rudnia r. b in m inus przez opie. 
czętow ane d ek la rac je  od sum y kosztorysow ej 
rs. 1 ,575 kop 80 odbyw ać się będzie, w arunki 
i kosztorys u Inżen ie ra  Pow iatu lub w biurze 
N aczeln ika  Powiatu p rze jrzan e  być mogą.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszet ia W. N acze ln ik a  Pow ia 

tu  S iedleckiego z d. 2 (14) L is to p ad a  r. b. N r. 
14655, podaję  n in iejszą d ek la rac ją , iż p o d e j- 
inuję się en trep ry zy  odkopan ia kanałów  i me- 
ljo rac ji ogrodu spacerow ego w m. S ied lcach  za 
sumę rs. N. (tu wypisać lite ram i sum ę za j a k ą  
k o n k u ren t podejm uję się en trep ry z y i p o d d a ­
ją c  się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach licy tacy jnych  ob jętym . Dowód 
na  złożone w kasie  vadium  rs . 225 dołączam , 
zwi ót k tó rego  w razie n ieu trzy m an ia  się do 
rą k  moich lub p rzes ian ia  takow ego na  m ój 
koszt pocztą (w yrazić dokąd  vadium  ma być 
przesiane) zas trzegam . S ta le  m oje z am ieszk a ­
nie N. p isałem  w N. dn ia  N. m iesiąc i N . ro k u  
1866, podpisać im ie i nazw isko wyraźnie.

S iedlce, dn ia  2 (14) L is to p a ia  1866 r.
1 Rzew uski.

(N . D . 7 3 2 i )  R a d a  Opiekuńcza Domu  
P rzy tu łku  Starców  i  K alek w Górze Kalw arji.

P o d a je  do p u b lic z n e j w iadom ości iż  w dn iu  
21 L is to p a d a  (3 G ru d n ia ) r . b o g o d z in ie  1 
z  p o łu d n ia , odbyw ać się  b ęd z ie  w k a n c e la r j i  
D om u P rz y tu łk u  S ta rcó w  i K a le k  w G órze  
K a lw a rji  lic y ta c ja  p r z e z  o p ieczę to w a n e  d e ­
k la ra c je , n a  do staw ę  d rzew a  o pałow ego , i 
s łom y ży tn ie j n a  p o s ła n ie  d la  p o m ie sz c z o ­
n y ch  w tu te jsz y m  In s ty tu c ie  w c iąg u  ro k u  
p rz y sz łe g o  1867; o ra z  n a  sp rz e d a ż  n ie k tó ­
ry c h  p rzedm io tów  z u życia  w yszłych . W z y ­
w a  za tem  w szy stk ich  m a jący ch  z a m ia r  p o d ­
ję c ia  się  te j en tre p ry z y , a b y  w dn iu  i g o d z i­
n ie  w yżej ozn aczo n y ch  z k a u c ją , a  m ianow i-
dg;

Ćo do d rzew a w ilo śc i rs . 75 .
Co do słom y w ilo śc i rs . 15.
Co do  k u p n a  s ta ry c h  u ten sy lió w  i  p rz e  d- 

m io tów  z użycia  w yszłych  r s .  10.
D o k a n c e la r ji  In s ty tu to w e j p rz y b y li, gdzie  

w a ru n k i do k ażd e j z ty c h  t r z e c h  lic y ta c ji z 
o sobna , w y łą c z a ją c  dn i św ią teczn y ch  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m ogą

G ó ra  K alw arja  d. 1 ,13) L is to p a d a  1866 r .
P re z y d u ją c y , G ałeck i. 

N ad zo rca  Insty tu tu ," M oraczew ski.

N. D . 7263). R ada Szczegółow a Opiekuńcza
Głównego Domu Schronienia Ubogich i  Sierot 

S tartzakonnych  iv ił arszaw it.
P o d a je  do w iadom ości p u b lick n e j, że  z  p o ­

w odu n ied o jśc ia  do sk iP k u  p o w tó rn ie  o g ło ­
szonej n a  dzień  3 (15) b . m . g ło śn e j licy tac ji 
in  m inus n a  d o sta w ę  żyw ności k o sz e rn e j 
p rz e z  z ca ły  ro k  1867 o d b ę d z ie  s ię  ta k o w a  
p o  r a z  trz e c i, dn ia  10 (22) t. m. o go d z in ie  
4 z p o łu d n ia  w sa li p o sie d zeń  G łow nego  D o ­
m u  S ch ro n ien ia  S ta ro z a k o u n y c h  z a  W olską 
ro g a tk ą  e g zy s tu jące j

P ra e tiu m  z a  c a ło d z ie n n ą  żyw ność  jed n e j 
osoby  p o d n ies io n e  z o s ta ło  z k o p . 9V5 do j e -  

i d e n a s tu  k o p  s r .  .
R ów nież  w d n iu  wyż o zn aczonym  o d b ęd z ie  

s ię  po  ra z  d ra g i in  p lu s  lic y ta c ja  n a  6 le tn ią  
d z ie rż a w ę  ogrodów  do in s ty tu tu  n a leżąc y ch .

^ W a r u n k i  do lic y ta c ji p rz e jrz a n e  być m o g ą  
k a ż d o d z ie n n ie  w  K a n c e la rji  Z a k ła d u .

W a rsz a w a  d . 3 (15) L is to p a d a  1866 r .
Z a s tę p c a  P re z y d u ją c e g o , H . N u ssb au m .

(N. D. 7 3 2 0 ). Komora Celna IZ  klasy P rażka
P o d a je  do w iadom ości, że  w d n iu  21 L is to ­

p a d a  (3  G ru d n ia ) r. b. w b iu rz e  K om ory  tu te j ­
sz e j, d o p e łn io n ą  z o s ta n ie  sp rz e d a ż  p raw n ie  
kon fisk o w an y ch  tow aró w  d e fra u d o w an y ch , 
j a k o  to; w yrobów  b aw e łn ian y ch , w e łn ian y ch , 
c u k ru , cy k o rji. sk ó r  w y p raw nych  i ró ż n y c h  
d ro b n y ch  p rzed m io tó w , k tó ry c h  ogólny s z a ­
c u n ek  w ynosi o k o ło  300 rs . '

P ra ż k a  d. 4 16) L is to p a d a  1766 r.
D y re k to r  K om ory ,

R a d c a  S ta n u , Lygin-

(A7. D . 7 3 4 1 ) P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji iVarszaw skiej w li  arszaioie. -

S tosow nie  do a r t .  682 K . P . S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  P in k u sa  E p s te jn a , k u p ­
c a  w W arszaw ie  p o d  N r. 2322 z a m ie sz k a łe ­
go, a  zam ieszk an ie  p raw n e  do teg o  in te re s u  
i ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u  S ta ­
n is ła w a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
Cyw ilnym  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w W a rs z a ­
w ie, w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1779 z a m ie s z k a łe ­
go, o b ra n e  m a jąceg o , w p o sz u k iw an iu  su m y  
rs . 2 ,000 z p ro c e n te m  5 %  od  dn ia  l M a ja  
1866 r., rs . 1,200, rs . 1,200 i rs . 672, w sz y st­
k ic h  trz e c h  z p ro c e n te m  od  te rm in u , czyli 
o gó łem  rs. 5 ,072 z p rz y n a le ż n y m  p ro c e n te m  
o ra z  k o sz tó w  od Jo a n n y  z L a d d y c h  Id ź k o - 
w sk ie j, M ic h a ła  Id źkow sk iego  m a łn o n k i, o 
b y w a te lk i, w łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 1449 lit. A , p o ło żo n e j, w te m -  
że m ieśc ie  p o d  N r. 1618 lit. M , z a m ie sz k a łe j, 
a  zam ie sz k a n ie  p ra w a e  w W arszaw ie  p o d  N . 
1449a o b ran e  m a jące j, p ro to k ó łe m  L u d w ik a  
W ichrow skiego  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e ­
lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w d n iu  30 
C zerw ca 12 L ip c a )  1866 r. sp o rząd z o n y m , w  
d ro d ze  S ądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszcze ­
n ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z e s ta la :

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie  p rz y  u licy  W ie lk ie j p o d  N r. 
1449 lit. a p o ło żo n a , n a  g ru n c ie  czynszow ym , 
do dom in ium  d irec tu m  W a rsz a w sk ie g o  I n s ty ­
tu tu  ś-go K a z im ie rza  n a leżąc y m  się  z n a jd u ­
ją c a ,  z k tó re g o  o p ła c a  się  c z y n sz u  po  rs. 3  
ro czn ie  w C y rk u le  p o licy jnym  8 a d m in is tra ­
cy jnym  7 i 8, w ju r isd y k c ji S ąd u  P o k o ju  O- 
k rę g u  i m ia s ta  W arsz aw y  w y d z ia łu  I I I  p o ło ­
żon a , p raw em  w ła sn o śc i do egzekw ow anej 
d łu ż n ic z k i J o a n n y  z L a d d y c h  Id źk o w sk ie j, 
M ic h a ła  Idźkow skiego  m a łżo n k i n a le ż ą c a  i w 
te jż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n e m i 
w ierzy te lnościam i h y p o te c z n ie  o b c iążo n a , o- 
gó lnej ro z le g ło śc i o k o ło  ło k c i k w a d ra to w y c h  
1230 za w ie ra ją c a .

N a  gruncie tei nieruchomości s ą  następują­
ce zabudowania:

1. D om  m asiv  z ceg ły  p a lo n e j n a  w apno 
m uro w an y  o p a r te rz e  p ie rw szem  p ię trz e , p i ­
w n icach , n a d  d a c h  k tó re g o  b la c h ą  ż e la z n ą  
k ry ty  j e s t  w y p ro w ad zo n y ch  5 kom inów  m u ­
row an y ch .

2. K u c z k a  z d esek  c h ru s te m  k ry ta .
3. D o m ek  d la  s t r ó ż a  z d rz e w a  w s łu p y  

p o sta w io n y , go n tam i k ry ty  z k om inem  m u ro ­
w anym .

4. K o m ó rk a  z d esek  d esk am i n a  k ry ta .
5. K om ork i p ię tro w e  z  k lo a k ą  w parterze 

w s łu p y  po staw io n e , te k tu r ą  Jsm ołow cow ą 
k ry te .

6 . O g ró d ek  sz ta c h e ta m i o toczony .
7. P a rk a n  z desek .
8. P o d w ó rk o  m a łe  w częśc i k a m ie n ia m i 

po ln em i b ru kow ane.
W  n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  10 lo k a to ró w  z 

im ion i n azw isk , o raz  ilośc i ceny  n ajm u  u i­
sz c z a ją c y c h , w a k c ie  za ję c ia  w ym ienionych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j 
i z aa re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i, zn a jd u je  się  
w ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  
S ta n is ła w a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
Cyw ilnym  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w W arsza­
w ie , pod N r. 1779 zam ieszk a łeg o , za ś  
z b ió r  o b jaśn ień  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n ­
c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w w ydziale  I. 
z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być  m ogą.

Zajęcie wkopjach doręczone;
1. J iV . K alik s to w i W itk o w sk ie m u , P r e ­

zyden tow i m ia s ta  S to łeczn eg o  W arszaw y , w 
W a rsz a w ie  p o d  N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę ­
ce H e n ry k a  L ip  o sk ie g o , u rz ę d n ik a  tegoż M a ­
g is tra tu .

2. E m e ry k o w i K o ze rsk ie m u  P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arsz aw y  w y­
d z ia łu  I I I  pod  N r. 405 w W a rsz a w ie  u rz ę d u ­
ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e

O budw om  d. 1 (13) Lipca 1865 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż za­

jętej Nieruchomości w W a rsz a w ie  d. 1 (13) 
Lipca 1866 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tu te j­
szego na  ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c ji  
ja w n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ji w a r ­
sz a w sk ie j w W a rsz a w ie  w W y d zia le  I  w m iej­
sc u  zw y k ły ch  p o sie d z e ń  p rz y  u licy  D ług iej 
p o d  N r. 549, o godzin ie  10 z ra n a  d n ia  5 
(17) W rz e ś n ia  1866 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie S tam sła#
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Rotwand P a tro n  p rzy  T rybunale tu tejszym  
którego zam ieszkanie je s t  -wyżej w skazane.

W arszaw a d. 14 (26) L ip ca  1866 r.
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw sk 'e j 
w W arszaw ie d. 14 (26) L ip ca  1866 r.

R adca Dworu, Zgórski.
N astępn ie  po odbyciu w dniach 5 (17) 

W rześn ia, 19 W rześn ia  (1 Październ ika) i 3 
(15) Październ ika  1866 r. trzech  ogłoszeń 
zb ioru  objaśnień i warunków sprzedaży n ie­
ruchom ości w W arszawie pod Nr. 1449a p o ­
łożonej, T rybunał Cywilny W arszaw sk i wy­
rokiem  w tym  ostatecznym  term inie wyda­
nym, term in  do przygotowawczego^ p rzy są ­
dzenia te jże  nieruchom ości na dzień 24 P aź ­
dz iern ika  (5 L istopada) 1866 r. godzinę 10 z 
ra n a  wyznaczył.

T erm in ten  odbędzie się w wydziale I  T ry ­
b u n a łu  Cywilnego W arszawskiego w m iejscu 
zw ykłych jego posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549, a licytacja  w term inie tym  ro z­
pocznie się od sumy rsr. 7,500, k tó rą  popie­
ra jący  sprzedaż za  subhastow aną n ierucho­
mość postępu ję; w term im e zaś ostatecznej 
sprzedaży od J/3 części szacunku tak są  b ie ­
głych wykrytego, w raz ie  zaś n iesporządze- 
n ia  tak sy  od sumy rs. 11,333 kop. 33 ‘/ 2 jako 
*/, części ostatecznego szacunku kupna.

W arszaw a d. 1 (13) Październ ika  1866 r.
P isa rz  T rybunału . R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym odbyło się  p rzy ­
gotowawcze p rzysądzen ie  nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 1449a położonej, przy- 
czem  takow a tymczasowo Stanisławow i R ot- 
wandowi Patronow i za  rs. 7,500 przysądzoną 
z o sta ła . N astępn ie  T rybunał wyrokiem  je ­
dnocześnie wydanym term in  do osta teczne­
go przysądzenia tejże nieruchom ości na dzień 
7 (19) G rudnia 1866 r. godzinę 10 z ra n a  wy­
znaczył.

T erm in ten  odbędzie się  w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T rybunału  powyżej wska- 
zanem , a licytacja w term inie tym  rozpocz­
nie się od %  części szacunku  tak są  biegłych 
wykryć się mającego.
W arszaw a d. 31 Paźd. (12 L istop  ) 1866 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

(N. D. 7282). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Anny z H ubśw  Jaw o ro ­
wskiej wdowy z w łasnych funduszów u trz y ­
m ującej się , w W arszaw ie pod N r. 482 za ­
m ieszkałe j, zaś zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Józefa  Kokelego P a tro n a  p rzy  T ry ­
bunale tutejszym  w W arszaw ie pod Nr. 586 
lit. B .  zam ieszkałego, obrane m ającej, w po­
szukiw aniu sumy rs. 1,200 w raz z procentem  
po 5° 0 od dnia 19 Stycznia 1863 r. zaległym  
hypotecznie ubezp ieczonej nanieruczom ości 
N r. 1439 w W arszaw ie, należącej do Józefa 
i Ju lji  z Tschieschneków  m ałżonków O strow ­
skich, oraz kosztów  egzekucyjnych od tychże 
Józefa  i Ju lji  z Tschieschneków  m ałżonków 
O strow skich obywateli w W arszaw ie p o d N . 
1439 zam ieszkałych, p ro tokułem  Józefa  K ur- 
m ana K om ornika przy  T rybunale tu tejszym  w 
dniu 22 K w ietnia (4 Maja) 1863 r  sporzą- 
dzonum, w drodze sądowej przym uszonego 
w yw łaszczenie za ję tą  i zaaresztow aną zo­
s ta ła :

NIERUCHOM OŚĆ,
N r. 1439 w W arszaw ie p rzy  ulicy Wielkiej 
n a  gruncie czynszowym  do szp ita la  Ś. D ucha 
należącym , z którego opłaca się czynszu ro ­
cznego rs. 7 kop. 50 w cyrkule policyjnym  i 
adm inistracyjnm  8 w ju risdykcji Sądu P o k o ­
ju  Ogu i m iasta  W arszawy wydziału III na ­
leży, praw em  w łasności do Józefa  i Ju lji  z 
Tschieschneków  m ałż. O strow skich obywateli 
wrzeczonym  domu zam ieszkałych i w tychże 
posiadaniu będąca,gran iczy  i styka s ię zb o k u  
lewego z nieruchom ością Ioyka A sk ina jzerN . 
2440 z strony praw ej z nieruchom ością N r. 
1438 do Cukii rm ana należącą  od ty łu  z n ie ­
ruchom ością B rynkm ana N. 1497 frontem  od 
u licy  W ielkiej zw rócona poszukiw aną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są: 
Zabudow ania:

1. Dom frontowy parterow y z drzew a w 
słupy  postaw iony gontam i k ry ty  z trzem a k o ­
m inam i murowanemi nad dach wyprowadzo- 
nem i u  dachu p ięć  okien facjatowych blachą 
obitych, zabudowania to  całe szalowane de­
skam i.

2. Oficyna z lewej strony  podw órza będą­
ca z drzew a w słupy postaw iona deskami 
szalow ana, o p a rte rze  z facjatam i dachówką 
karp iów ką kry ta, z trzem a kom inam i m uro­
wanemi nad dach wyprowadzonem u

3. Oficyna z praw ej strony sto jąca  z d rze ­
wa w słu p y  postaw iona do k tó rej prostopadle 
p rzy ty k a  zabudowanie również z drzew a w 
słupy  postawione, w szystko deskam i sza lo ­
wane dachów ką karpiów ką kryte, jed n ą  c a ­
łość  stanow iące z trzem a kom inam i.

4. K om órki o 3 p rzedzia łach  i k loaka  z 
drzew a w słupy pod gontem

5. Kom órki o 3 p rzed z ia łach  z drzew a w 
słupy  pod gentem .

6 . Wozownia z drzewa w słupy postaw iona.
7. W ozownia i 2 stajnie z drzew a w słupy 

postaw ione
8. W ozow nia i sta jn ia  z drzew a w słupy 

postawiona.
9. K om órkiz drzewa w słupy postaw ione o 

6 p rzedzia łach , wszystkie praw ie budynki 
wyżej opisane opatrzone są  rynnam i zabudo­
wania m ieszkalne blaszanem i, inne drewnia- 
nemi.

10. Ogródek częścią fruktow y a  w części 
warzywny z częścią  podw órza m iędzy z ab u ­
dowaniam i ad 3 i 4 urządzonej z dwiema f u r t ­
kam i w którym  znajduje się  a ltana z ła t, k il­
k a  drzew owocowych i krzewów kw iatow ych 
ogródek ten  je s t  długi około łokci 33, szerok i 
około łokci 24.

11. Podw órze w części niebrukow ane a  w 
części z kam ienia polnego bruk  m ające, w 
którym  je s t  dó ł balam i przykry ty  i studnia  
tem iż cembrowana z pom pą dzew nianą tak ąż  
r u r ą  i wahadłem.

W  nieruchom ości tej m ieszczą się n a s tę ­
pu jący  lolcatorowie k tórzy  p łacą  rocznie:

1. H orn  R udo lf rs  195, 2. C zajkowski K a ­
ro l rs . 120, 3. Szustak  K onstanty  rs. 84, 4. 
W item berg  Iz rae l rs. 75, 5. T o k ie rIz rae l, rs. 
75, 6. Tuczyn F ranciszek  rs. 75, 7. K ola- 
nowaki Andrzej rs. 60, 8. Siem nicka B a rb a ra  
rs. 66. 9. Z a łęsk i Ja n  rs . 6 0 ,1 0 : P oczątk ie- 
wicz Jó ze f rs. 36, 11. Kalinow ska R o zalja  
rs. 33, 12. F ib ich  B artłom iej rs . 3«, 13 G a­
jew ska Anna rs . 25 k  20, i 4. M arczewski 
Ja n  rs- 32 kop. 40, 15. T oporek  M ichał rs. 
32 k. 40, 16. Bóhm  A ntonina rs. 32 kop. 40, 
17. Podsiadyński J a n  rs  36. R azem  rs. 1073 
kop. 40.

O bszerniejszy opis powyżej wymienionej 
zajętej nieruchom ości, znajdaje  się w akcie 
zajęcia  u  sp rzed ażą  dyrygującego J ó z e fa  Ko­
kelego P a trona  p rzy  T rybunale  tu te jszym  w 
W arszaw ie pod Nr. 586-) zam ieszkałego) zas 
zbiór objaśnień i w arunki sp rzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tu te jszego  w wydziale I 
złożone p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i S ą ­

du Pokoju  O kręgu i m iasta W arszaw y w y­
d z ia łu  I I I  w W arszaw ie  pod N. 1337 u rz ę ­
dującem u, na ręce  W ojciecha Brochow skie­
go P odpisarza  tegoż S ądu  dnia 4 (16) M aja 
1863 r.

2. Zygm untowi H r. W ielopolskiem u P r e ­
zydentow i m agistra tu  m iasta W arszaw y w 
W arszaw ie  ped  N r. 462 urzędującem u na 
ręce  M acieja Kwiatkowskiego u rzędnika  tegoż 
M ag is tra tu  d. 4 (16) M aja 1863 r.

W niesiono do księgi w ieezystej powyź z a ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 11 (23) 
M aja 1863 roku, a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ali w K encelarji T rybuna­
łu  tutejszego n a  ten  cel utrzym ywanej w pi­
sane zostało.

P ierw sza pub likac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie w wydziale pierw ­
szym w m iejscu zwykłych posiedzeń na p la­
cu K rasińsk ich  pod N. 519 o godzinie 10 z 
ran a  d. 5 (17) L ipca  1863 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Kokeli P a ­
tro n  T rybunału , którego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 M aja (5 Czerwca) 1863 r. 
R adca Dworu, Z g irsk i.

W ywieszono n? tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  CywiWego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 24 M aja (5 Czerwca) 1863 
roku. i

R adca Dworu, Zgórski.
N astępn ie  po odbyciu trz e łh  pnblikacji 

zbioru  objaśnień i warunków sprzedaży, 
T rybunał w term inie trzech  publikac ji w d. 
14 Sierpnia 1863 r. odbytym, term in  de p rz y ­
gotowawczego przysądzenia  na dzień 14 P a ­
ździern ika  1863 roku  godzinę 10 z ran a  wy­
znaczył, w którym  to term in ie  popiera jąca 
sprzedaż Anna Jaw orow ska za tęż nierucho- 
moś sum ę rs. 3,000 postąpi.

W arszaw a d. 15 v\ rześn ia  1863 r, 
P odpisarz  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

W term inie powyższym nieruchom ość Nr. 
1439 w W arszaw ie położona, przysądzoną 
zo sta ła  przygotowawczo Józefow i Kokeli P a ­
tronow i za  sum ę rs. 3,000 i T rybunał wyro­
kiem  daty 2 (14) Październ ika  I860 r. zap a­
dłym, w yznaczył term in  do ostatecznego 
p rzy sąd zen ia  rzeczonej nieruchom ości 11a 
dzień 2 (14) G rudnia 1863 r. godzinę 10 rano 
lecz takow y nie p rzyszed ł do sku tku

N astępnie  wyrokiem T rybunału  Cywiluego 
tu te jszego  daty 19 (31) Październ ika  1864 r. 
m iędzy T ek lą  Wachę wdową obyw atelką w 
W arszaw ie pod Nr. 1094 m ieszkającą  przez 
P iwońskiego P a tro n a  staw ającą z jednej, a 
A nną z Hubów Jaw orow ską wdową w W a r ­
szawie pod Nr. 482 zam ieszkałą , p rzez  K o ­
kelego P a tro n a  staw ającą z drugiej strony, 
upow ażnioną zo sta ła  T ekla  Wachę w miejsce 
Anny Jaw orow skiej tło dalszego popierania 
sprzedaży  nieruchom ości N. 1439 w W a rsz a ­

wie położonej, w poszukiw aniu sumy hypo- j 
tecznej rs. 3,000 z procentem .

Z powodu jed n ak  nastąp ionej śm ierci T e ­
kli W achę, subhastacja  popieraną  być nie 
m ogła, dopiero po nastąpionem  uregulowa- . 
n iu  spadku i wylegitymowaniu się sukceso- j  
rów tejże  T ekli W achę W incenty W achę 
obywatel w W arszaw ie pod N. 968 zam iesz- ‘ 
kały , jak o  w spółsukcesor i nabywca praw  od ! 
innych sukcesorów T ekli W achę, z m o cy ak tu  
urzędowego przed  Wojciechem Śliwińskim 
R ejentem  daty  20 S ierpn ia  (1 W rześnia) i860 
r., oraz k o n trak tu  urzędowego daty  30 M aja 
(11 Czerwca) 1866 r. i ak tu  urzędowego daty ’ 
5 (17) M aja 1866 r. p rzed  W ojciechem Śli­
wińskim R ejentem  w W arszawie zeznanych, 
w ydał nakaz subhastacyjny o kwotę rs. 3000 
z procentem  i kosztam i za  pośrednictwem  
K om ornika A nton ego Szadkowskiego p rze- i 
ciwko Jakóbow i Kaufm an kupcowi w B erli- j 
nie zam ieszkałem u, zam ieszkanie praw ne w 
W arszawie pod Nr. 0876 u  Z am ościa Kó- i 
n igsbergera obywatela, obrany m ającem u j a ­
ko teraźn ie jszem u w łaścicielowi n ierucho­
mości N. 1439 w W arszawie położonej i uzy­
sk a ł wyrok ilacyjny T rybunału  Cywilnego 
tu tejszego daty 16 (28) S ierpnia  1866 r. wy­
znaczający  term in do ostatecznego przysą  
dzenia nieruchom ości Nr. 1439 w W arszawie 
położonej na dzień 19 (3 1) P aździern ika  1866 
r. godzinę 10 rano k tó ry  się też odbędzie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  C y­
wilnego G ubernji w W arszawie w wydziale I  
pod Nr.549 przy ulicy Długiej.

L icy tac ja  zacznie się od %  części sza­
cunku przez  biegłych wynaleźć się mia- 
nego.

W im ieniu W incentego W achę sprzedaż 
n in ie jszą  pop ierać  będą Teodor Ł ąck i i F r a n ­
ciszek  S iatecki Adwokaci przy  Sądzie A p e­
lacyjnym pierw szy pod N r. 1775, drugi pod 
Nr 484a w W arszaw ie zam ieszkali, w k tó ­
rych tenże zam ieszkanie praw ne o b ra ł sobie.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1866 r. 
w zas t Podpisarz T rybunału ,

Ju lian  Świerczewski.
Gdy term in powyższy z powodu zaszłych 

sporów  odbytym nie z o s ta ł zatem  T rybunał 
tu te jszy  wyrokiem  ilacyjnym  daty  4 (16) L i­
stopada 1866 r. zapadłym  w yznaczył nowy 
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  n ieru- 
chómości N. 1439 w W arszawie położonej na  
dzień 2  (14) G rudnia 1866 r. godzinę 10 r a ­
no, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszaw ie w wydziale I  
pod N. 549 p rzy  u licy D ługiej.

L icy tac ja  wacznie się od sumy rs. 10,637 
kop. 46 y4 jako  %  części szacunku p rzez  b ie­
głych w taksie  sądowej wynalezionego.

W arszaw a d. 7 (19) L is to p ad a  1865 r.
P isarz  T rybunału ,

_______ ,  R adca Dworu, Zgórski.
(N. D. 7335). Podpisany Komornik podaje 

do publicznej wiadomości, że w dniu 11 (23) 
L isU pada 1866 r. począwszy od godziny 10-ej 
7. rana na placu targowym przy Trzech Krzy­
żach zwanym w Warszawie, zajęte w dr*dze 
sądowej egzekucji Omnibusy sześcio i dwuna- 
stp-osobowe, różnego kształtu przez publiczną 
licytacją sprzedane będą.

Antoni Tymecki.

(N. D. 7334). Podpisany Komornik podaje 
do publicznej wiadomości, że prawnie zajęte 
dochody nieruchomości Nr. 164 w Pradze przy 
Warszawie, przy ulicy Targowej położonej, na 
rok jeden poczynając od dnia 1 Stycznia 1807 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1863 r., przez 
publiczną licytacją wydzierżawione zostaną.

Termin do odbycia tej licytacji przedemną 
Komornikiem na gruncie nieruchomości na 
dzień 8 (20) Grudnia 1866 r. godzinę 12 w po­
łudnie oznaczam.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rub. 
sreb. 400.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji mojej w Warszawie przy ulicy 
Ś to-Jerskiej pod Nr. 1776a utrzymywanej, 
w godzinach po południowych.

W arszawa d. 3 (15) L istopada 1866 r.
Antoni Tomecki.

(N .D. 7333). Podpisany Komornik podaje 
do wiadomości, iż w dniu 15 (27) Listopada 
r. b. o godzinie 11 z rana w Warszawie na 
placu targowym Grzybów zwanym, prawnie 
zajęto przeum iota t. j .  lichtarze, kubki, łyżki, 
widelce i noże srebrne, kolczyki, pierścionki 
zło te z rantami i t. p. przez publiczną licyta- 
cję sprzedanemi zostaną, a zarazem zawiada­
miam, że takowe na widok publiczny do obej­
rzenia w domu pod Nr. 1982 w mieszkaniu 
M arkusa Ilen-pel przy ulicy Twardej, jako  w 
miejscu znajdowania się ich w d. 10 (.22), 11 
(23) i 14 (26) Listopada r. b. zawsze od go­
dziny 11 z rana do 4 po południu wystawione 
będą, zaś w dniu 11 (:>3) t. m. i r. o godzinie 
19 z rana  na placu targowym Grzybów, a o 
godz. 12 w południe Muranów zwanym, meble 
różne jesionowe, na kolor orzechowy i macho- 
niowe, lustra, lichtarze, bufet i t. p. jak o  pra­
wnie zajęte ruchomości przez publiczną licy­
tację w Warszawie sprzedanemi zostaną.

.Jan  Orłowski, Komornik.

(N. D. 7183) • Podpisany Kom ornik, wia­
domo czyni i ogłasza, że praw nie zaję te  do­
chody nieruchom ości w arszaw skiej, pod Nr. 
1648, przy ulicy W spólnej po łożonej, n a  ro k  

jeden , poczynając  od dnia 1 Stycznia n. s. 
1867 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca  1868 r., 
p rzez publiczną  licy tację  w ydzierżaw ione 
zostaną.

T erm in do odbycia te j licy tacji, p rzede­
m ną Kom ornikiem , na g runcie z a ję te j n ie ru ­
chomości, na  dzień 2 (14) G rudnia  1866 r. 
godzinę 12 w południe oznaczam .

L icy tacja  zaczynać się  bądzie  od sumy 
rsr . 400.

W aru n k i licy tacyjne, p rz e jrz a n e  być m o­
gą w K ancelarji mojej w W arszaw ie, przy  
ulicy S-to Je rsk ie j pod Nr. 1776« u trzym y­
wanej, w godzinach popołudniow ych.

W arszaw a dnia 1 (13) L is to p ad a  1866 r.
Antoni Tymecki.

(N . D. 7323). W  dniu 11 (23) L istopada 
r. h. o godzinie 10 rano  w rynku  Nowego- 
m iasta m eble m achoniowe, jesionow e, fu tra, 
rąd le  m iedziane; w dniu 14 (26) L istopada  
r. b. o godzinie 10 rano w rynku  Starego m ia­
sta  szafy sklepowe, czapki nowe zimowe i le­
tn ie  różnych fasonów; w dniu 16 (28) L is to ­
pada r. b. o godzinie 12 w południe i o go­
dzinie 2 z południa  na ta rg u  za  Ż elazn ą-b ra- 
mą, meble m achoniowe, jesionow e, miedź k u ­
chenna, sam owary i t. p . objekta, w szystko 
w W arszaw ie p rzez  licy tac ją  publiczną 
sprzedąne zostanie.

Wichrotoski, Kom ornik Apel.

(N. D. 7327). W  dniu 11 (23) L istopada  
r. b. o godzinie I I  z ran a , i w dniu 14 (26) 
t. m. i r. o godzinie 12 w południe  w W ar­
szawie w rynku Starego-m iasta meble, sukna, 
korty, syberyny i b ila rd  z rekw izytam i m a- 
choniowy, p rzez  licy tacją  sprzedane zostaną.

Skierkewski Komornik

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D 7314)

Z dniem dzisiejszym otwarty został

IIU1
Płótna, Haftów i Bielizny

W . JAROCKIEGO i T . K W A ŚN IEW SK IEG O ,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 

Nr. 452, naprzeciw kościoła 
Św. Anny .

Z aopatrzony  w A sortym en t P łócien , Bieli­
zny stołowej, C hustek  płóciennych i b a ty ­
stow ych, P o ń czoch , S k a rp e tek , F ira n ek , 
Krawatów.

B ielizny gotowej dam skiej i m ęzkiej, w o- 
góle w szystkich artykułów  do brau ry  te j na­
leżących, z k tórym i po leca  się względom 
Szanownej Publiczności.

Po cenach nizkich . lecz stałych.
(18435)

(N. D . 7140).

PODPISANI
Tancerze Teatrów W arszawskich,

udzielają lekcję  T a i i c o t v  w swojem m ie ­
szkaniu, ja k o  też  po domach pryw atnych pod 
Nr. 1026, przy  ulicy Grzybowskiej; m ający 
chęć pobierania takow ych lekcji, raczą  się 
zgłosić pod powyższy num er; zas tać  nas m o­
żna o godzinie 5 po południu.
( l  -18052). J. Orczyńslii, J. Szpecht.

(N. D. 7221)

O s t r z e ż e n i e .
W roku 1860 lub 1861, n iepam ię tne j daty 

wystawiłem  d w a  w e k s l e ,  na  zlecenie Aro 
naD udkiew icza pachciarza, z wsi K luczeska 
pierw szy na z łp . 1000, a  drugi na  z łp  500, 
w czasie śm ierci rzeczonego B udkiew icza, w 
m iesiąbu M arcu 1862 r .  nastąp io n e j, powyż­
sze dwa weksle zaginęły, i do tąd  n ik t z po­
szukiw aniem  należności z tychże wekslów, 
do mnie nie zg łosił się Chcąc więc Sukce­
sorom  po tymże A ronie D udkiewiczu sumę 
złp . 1,500, odemnio należną wypłacićo, strze- 
gam każdego, k toby takow e dwa weksle po­
siadał, ażeby najpóźniej do dnia 16 (28) L u ­
tego 1867 r. osobiście do m nie się zg łosił, i 
weksle te  zaproduktow ał, lub p ro tes tac ją  
przeciw ko wypłacie p rzez  woźnego sądow e­
go mi doręczył, w przeciw nym  bowiem r a ­
zie, i P° upływie oznaczonego term inu, sum ę 
złp  1,500, praw nie wypłacę sukcesorom  Aro- 
na  Dudkiew icza, m ieszkam  w m ieście Przed­
borzu Okręgu Korneckim  G ubernji Radom ­
skiej .

(18306) Husyit P r o p it ia to r .

w D rukarn i Rządow ej przy Kom isji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozw oleniem  Cenzury.


